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Intelektualiści amerykańscy o tuspółpracy narodom

Źródła niebezpieczeństwa
-  to dopuszczenie do władzy przestępców wojennych

i marzenia o uranowych wulkanach płomieni na ziemi
AM ERYKAŃSKI MIESIĘCZNIK „MESSIS AND MAINS- 

TREAM" OPUBLIKOWAŁ ODPOWIEDŹ N A  LIST OTWARTY 
LITERATÓW RADZIECKICH DO PRZEDSTAWICIELI KULTU­
RY AMERYKAŃSKIEJ. PODAJEMY ZEŃ NAJISTOTNIEJSZE 

‘W YJĄTKI.
„Tysiące przedstawicieli kultu­

ry zaczynają pojmować, że nągon 
ka na Hansa Eislera w USA i 
prześladowanie Pawła Nerudy w  
Chile pozostają z sobą _w ścisłym 
związku. Nieudzielenie prawa 
wjazdu śpiewakom ukraińskim 
Zoe Gajdajowi i Iwanowi Pator- 
żyńskiemu, oraz malarzowi mek­
sykańskiemu Guerrero i Brazy- 
lijczykowi Niemeyerowi, a wresz 
cie aresztowanie uczonej Ireny 
Jolliot-Curie zwiastują prześlado 
wania, które dotknąć mogą i ich 
samych.

Wzrastająca w  kulturalnych

sferach popularność Wallace‘a 
świadczy -o tym, że nie zapomnie­
liśmy historii swego' kraju. Pa­
miętają o niej też miliony Amery 
kanów, którzy tworzą partię lu­
dową, aby bronić swych podsta­
wowych praw do życia.

Nasi najwięksi pisarze byli dla 
nas zwierciadłem, w  którym każ­
dy człowiek mógł dojrzeć czy jest 
po stronie gnębicieli, czy też po 
stronie gnębionych. Nasza war­
stwa robotnicza walczyła już nie 
raz pod hasłami postępu ludzko­
ści. Nie zapominamy o" tym' ni­
gdy i - ,

ME DOPUŚCIMY? BY M S Z  NARÓD UGRZĄZŁ 
W BAGNIE FASZYZMU

Nie zapomnieliśmy również o ban schlebiają japońskim . faszystom 
kierach, którzy finansowali Hitle i jak szaleją w koreańskich wię- 
ra. Teraz widzimy, jak dzięki nim zieniach - rzeźniach. Bankierzy 
Znowu dochodzą do władzy w zmierzają do tego, żeby wszystkie 
Niemczech kreatury, które dawno kraje najeżyły się naszymi bagne 
już powinny wisieć. Widzimy jak tami i żeby w  takim duchu wo­

jennym' wychowywała się naszą! 
młodzież- Marzą o uranowych 
wulkanach ogarniająęyęh płcmie 
niaini Ziemię. Jakiż' ueżeięy;? człó. 
w iek chciałby usprawiedliwiać tą 
kich ludzi?

Nasz prezydent;' po odbyciu kil 
kń elementarnych lekcji malarst­
wa, usiłuje z wielką pewnością 
siebie krytykować malarzy i ich 
twórczość. Na obiedzie w Wa­
szyngtonie zachwycają się znaw­
cy z Wall Street tortem nazwa­
nym „Bombą atomową". Chcieli 
nawet wyznaczyć nagrodę dla cu 
kiernika, który wykonał to „arcy 
dzieło". Malarze amerykańscy 
wiedzą jednak dobrze, co warci 
śą ci „miłośnicy kultury".

M y wiemy, iż inaczej odnoszą

Przymierze
2 kapitałem 

\ A # P K O w A D ŻEN IE  noW3e w alu ty  
W w  zachodnich .strefach okupa- 

’  »  eyjnych N iem iec —  rów n a ją ­
ce się faktycznemu podziałow i tego 
państwa — - w ieńczy trzy letn ie w y ­
siłki kapitału m iędzynarodowego 0 
postaw ienie w  tych strefach tamy 
dem okratyzacji Rzeszy. Państw a za­
chodnie l u legły trustom  i  kartelom , 
podporządkowując ich interesom 
w ie lk ie  polityczne cele, , jak ie  na 
kon ferencji w  Poczdam ie nakreślo­
no zostały przez trzy  w ie lk ie  aocar 
siwa. Postanowienia, m ające zabez­
p ieczyć św.iat od nowych nieszczęść, 
zapewnić norodom pokój i- um ożli­
w ić  im  dźw iganie Europy z- gruzów
—  musiały w  ocenie pp. Marshalla, 
Bevina i  B idault‘a ustąpić miejsca 
szczerej ich chęci * P R ZY W R Ó C E ­
N IA  N IE M C O M  P O TĘ G I, K T Ó R A  
K O S Z T O W A Ł A  • LU D Z K O Ś Ć  STO  
M IL IO N Ó W  O F IA R . .

Czy akty o charakterze m onetar­
nym  —  zapewniające przem ysłow i 
niem ieckim i nowe kolosalne zyski
— są ich trw ałym  zwycięstwem? 
Bynajm n iej! Lud p racu jący : we 
wszystkich krajach wyszedł z w o j­
ny  z  niewzruszoną świadomością, 
H- pokój będzie dopóty nieosiągal­
nym  ideałem, dopóki w p ływ y  kap i­
tału na życ ie  polityczne państw nie 
z-istaną zupełnie zlikw idowane.

Fakty, które przed dwom a dnia­
mi zaszły w  Niem czech Zachodnich, 
godzą .w  takie założenia. Służą ore  
bowiem - obozpm pchającym  świat 
W przepaść —  d la ' powiększania 
ich fortun.

W  życiu  zwycięża ten. kto - s ię 
sprzym ierza z  twórczym i siłami, 
św iadom ymi K O N IE C ZN O Ś C I O - 
K IARNEG O  W Y S IŁ K U  D L A  IDEI. 
Panowie Marshall, B evin  i B idault 
znaleźli s ię  dawno poza tym i siła­
m i Dziś stanęli demonstracyjnie u 
boku fabrykantów  broni i  w iecznie 
głodnych k rw i jiink rów  pruskich —  
w ydając tym  na siebie nieubłagane 
w yrok i, • S. Z

s p o i i r

Śląsk Górny —  Śląsk D olny 12:4 
IK S  —  Pa faw ag  7:1 
M istrzostwa lekkoatletyczne. 
L iga
Na str. 6-tej.

się w  Waszym kraju do przedsta­
wicieli sztuki. Otacza się ich mi­
łością i stwarza odpowiednie wa­
runki dla nich.

Pragniemy współpracować | z 
Wami w  imię wzajemnej przyjaź 
ni naszych narodów. Kochając 
nasz kraj postaramy się ukazać 
budzącemu się narodowi prawdzi 
we oblicze i źródła niebezpie­
czeństwa". |

List ten podpisali najwybit- i 
niejsi pisarze Ameryki. !

„P iękn y jest nasz k ra j" . —  jezioro  M am ry na Mazurach

Co robiq Amerykanie w Turcji?
Transporty broni za bezcen

Naczelnik amerykańskiej misji '.woj 
skńwej w  Turcji gen. Mac Bride zło­
żył przedstawicielom prasy w  Stam­
bule interesujące oświadczenie o roz­
miarach amerykańskiej pomocy w o j­
skowej udzielonej Turcji.

Zaznaczywszy na wstępie, iż nie­
dawno minął ro>k od chwili przybycia 
misji amerykańskiej do Turcji, Mac 
Bride podkreślił. \ że rzeczywista war 
tość przekazanych Turcji materiałów 
wynosi n ia .lOO milionów dolarów,, jak 
tó: oficjal^Te'1; podaje, lepz przeszło 
milia/iT--Aoł.ąEPJŁ e.
'które w tz a s u w o jń y  Otrzymywały 
ogrómóą a rm i^  sprzedały Turcji : ża 
bezcen ndwoc.żesńe uzbroj'enie, jakie 
m pozostało po wojnie: przeszło ty ­

siąc rozmaitych rodzajów broni i ma 
teriałów, w  tej liczbie lodzie podwod

5 i- samoloty.

Różnego .typu i; tonażu Jednostek tło 
ty wojennej przekazano . Turcji 20 
sztuk,/a w ystarcz^ , wskazać, -że same 
tylko. 4 lodzie podwodne, które niedaw 
no przybyły do portu Izmir, kosztu­
ją, co .-najmniej ’ 120 milionów dola- 

‘ . W  yTurcji -' otwierają się | liczne 
szkoły j  kursy, które metodami ame­
rykańskimi będą uczyć żołnierzy, jak 
obchodzić się z nowoczesną bronią.

Zakończyć „zimną w o jn ę ”
Odezwa Rady Przyjaźm Amer.- Radziec kiej

skięgo i powinna ulec jak  na jszyb­
ciej ca łkow itej rew izji.

Odezwa zwraca uwagę, że w  c ią­
gu ostatnich, tygodni szereg organi­
zacji relig ijnych, naukowych i.s p o ­
łecznych nawoływało do zaprzesta­
nia ag resyw n e j: -„-polityki Stanów 
Zjednoczonych : podkreśla, że list 
otw arty W ailaće ‘a tło Stalina oraz 

| odpow iedź Stalina otw iera m ożiiwo-

Iści uregulowania wszystkich spor­
nych kwestii i różnic zdań am ery- 
kańsko-radzieckicb. *

N O W Y  J O R K  (P A P ) Rada przy­
jaźn i am erykańsko-radzieckiej. w y ­
dała odezwę, podpisaną przez 112 
w yb itnych obywateli, w zyw ającą  
rząd amerykański do podjęcia natych 
miast in ic ja tyw y d la załatw ienia 
wszystkich różnic zdań ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim . Autorzy  odezwy 
podkreślają, że tzw. „polityka zim ­
nej wojny**, prowadzona przez De-

Jest też w  projekcie budowa fabryk, 
wyrabiających części zapasowe ma­
szyn wojennych.

Na zakończenie Mae Bride wyraził 
nadzieję, że dostawy broni amerykan 
skiej w  krótkim czasie- wywrą dodat

ni wpływ  na wojskowy; potencjał Tur 
cji.

Być może.; Tylko.,, kto pp takich 
oświadczeniach m oże'uwierzyć w  szcze 
fość zapewnień rządu USA o jego pó; 
kojowych zamiarach i  intencjach?

Francja prosi o Rstępst\»a
lecz rząd USA jest niewzruszony

PARYŻ , (API). Ambasador 
francuski w  Waszyngtonie. Henri 
Bonhetzłożył oświadczeiiie w  a- 
mferykanskim Departamencie Sta 
ńu w którym stwierdził, że wa­
runki układów zaproponowa­
nych państwom otrzymującym 
pomoc w ramach „planu- Mar­
shalla" w  formie nadanej im 
przez Departament Stanu —  są 
nie do przyjęcia.

Armia Szmagierów
atakuje sowiecką strefę 

Niemiec
BERLIN (API). Od chwili ogło 

szenia reformy walutowej w 
Niemczech Zachodnich niemiec­
ka i sowiecka policja graniczna 
aresztowały ponad 5 tys. szmu- 
glęrów walutami. Niektórzy z 
nich, którzy starali się przekro­
czyć granicę, strefową w sposób 
nielegalny żeby źdewaluowane 
marki przenieść do strefy so­
wieckiej, gdzie nadal one kursu­
ją, mieli przy sobie sumy sięga­
jące '400,000 marek.

Niemiecka agencja prasowa 
ADN donosi o licznych demon­
stracjach, jakie odbyły się w ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej Nie 
mieć w  związku z wprowadze­
niem reformy walutowej w za­
chodnich strefach okupacyj­
nych.

W R O C Ł A W  C H RZC I 
P IE R W S Z Y  S T A T E K  

Podczas uroczystości 
Św ięta Morza, 29 bro. 
odbędzie się w e  W ro­
cławiu na Stoczni Pań­
stwowej Zacisze chrzest 
p ierwszego statku pasa­
żerskiego Państw . Żeglu 
g i na Odrze. Ten  2-ko 
m inow y statek posiada 
2 pokłady i  może żabie 
rać 200 pasażerów. B ę­
dzie stale kursował po 
Odfze. T egoż dnia na 
stoczni Zacisze spusz­
czone będą na wodę 3 
holowniki Okr. D yrek­
c ji D róg W odnych: 
dw a zupełnie nowe, je ­
den zaś w yrem ontowa­
ny w e  W rocław iu.

SZMERY ODRY
PR ZE SZŁO  111 TYS .

D O M Ó W
DO S P R Z E D A N IA  

W  miastach dolnoślą­
skich przeznaczono do 
uwłaszczenia ogółem  
111.427 obiektów. Tak i 
jest w yn ik  zakończonej 
ostatnio akcji spisowej. 
Oszacowano dotychczas 
17.802 domy, a zgłosiło 
się jn ż 2.837 kandyda- - 
tów, pragnących mieć 
w łasny dach nad głową. 
Są to przeważnie do­
tychczasowi użytkow ni 

cy domów, k tórzy  tak 
fcię do nich przyzw ycza­
ił), że ju ż dawno trak ­
tują je  jako własne, a

teraz dopełniają ły lko  
urzędow ej formalności, 

N A P IS Y  
P A M IĄ T K O W E  

Z  W.Z.O.
„N A  P O C Z E K A N IU " 

! Centrala' zbytu por­
celany, fajansu i w y ro ­
bów  szklanych p rzygo­
towała dużą .ilość przed 
m iotów pam iątkowych, 
które będą do nabycia 
w  paw ilonie te j insty­
tucji oraz na k ierm a­
szu wystaw ow ym . Napi 
sy pam iątkowe na w y ­
robach szklanych będą 
w ykonyw ane na m iej­
scu przez szlifierza-spe- 
cjalistę, pracu jącego w

jednym  z kiosków. Po  
prostu —  pa życzenie i 
na poczekaniu.

W A Ł B R Z Y S C Y  
G Ó R N IC Y  W  R O LI 

„W O D N IA K Ó W " 

Sensację wzbudziło w  
Sżczeciuic przybycie O- 
drą 2-ch lodzi, z k tó­
rych wysiad ło 8 auten­
tycznych górn ików  w  
odświętnych mundu­
rach. Są to wałbrzyscy 
górnicy z  kop. „B o le ­
sław  C hrobry"; w ybra li 
się do /Szczecina na 
Św ięto M orza w  ło­
dziach 'w iosłowych, w io  
lą c  dwą wózk i z  w ę ­
glem , p iękaia W ykona­
ne, k tóre wręczą przed­
s taw ic ie low i r*ądu.

Ambasadorowie francuski, bry, 
tyjskr i duński odbyli już, konfe-j, 
rencję nn-teń. temat-w* •ubiegłym' 
tygodniu, lecz nie osiągnęli 'żatL 
nych rezultatów.

Korespondent UP., .podkreślą 
że 1 ambasador amerykański w  
Paryżu Jefferson Caffery inter­
weniował w  Departamencie Sta 
nu o zmianę tych warunków, po­
nieważ „zgromadzenie .narodowe 
i francuska opinia publiczną nie 
będą w stanie ich przyjąć". W 
swym raporcie, Caffery stwier­
dzał, że rząd francuski jest już 
„zachwiany". Debata nad spra-: 
wą niemiecką i nowa dyskusja 
tego rodzaju „nie przyniosłaby 
nic dobrego". - ' - v

» Wychowywanie«
hitlerowców

H A G A  (P A P ) Ohóz koncentra­
cyjn y „V es tfa rt“ , w  którym  są 
osadzeni h itlerow cy, przekształ­
cony został w  tzw . obóz otw arły. 
W ięźn iow ie ' m ają całkowitą sw o 
bodę ruchów i mogą opuszczać 
obóz i wracać doń, k iedy zaprą- 
gną. Straż obozowa została usu­
nięta. P rzedstaw iciel w ładz ho­
lenderskich ośw iadczył, że „o- 
bóz otw arty1* dla nazistów jest 
nową metodą w ychow yw ania hit 
lerowców , um ożliw iającą im po­
w rót d.o społeczeństwa*'.

Trzy latające fortece
opuściły terytorium USA 
W A S Z Y N G T O N . (S A P ). Jak, do-’ 

noszą z  Waszyngtonu, trzy  latające 
fortece am erykańskie opuściły n ie­
legalnie terytorium  Stanów Z jedn o­
czonych udając się przypuszczalnie 
do Palestyny. Departament Stanu 
prowadzi dochodzenia w  tej., spra­
w ie. Jak tw ierdzą koła m iarodajne 
nazwiska Osób, które ukradły samo 
loty  są znane.

JUTRO START
do wielkiego' 
wyścigu kolarskiego 

„T O U U  DE PO LO G N E " 
Startu ją oprócz drużyn Cze­

chosłowacji, Szw ecji i W ęgier 
wszyscy najlepsi kolarze polscy. 

----------------  >— ■ ------
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Osm erstwa wobee faktów

AN G IE L S K IE  i am erykańskie ko 
la  reakcy jne pod ję ły  wysiłki, 

aby oczernić Zw iązek  Radziecki, 
tw ierdząc, iż Z S R R  podporządkowuje 

sobie w yzw o lone państwa. Z yc ie  
jednak obala te insynuacje i w y ­
kazuje, które z  m ocarstw działało w  
swych egoistycznych, interesach, a 
k tóre k ierowało się wzn iosłym  ce­
lem restytuowania niepodległości 
podbitych przez faszyzm  kra jów .

H istoria zna niem ało arm ii, które 
ogniem  i  m ieczem  torow ały  sobie 
drogę poprzez kontynenty i oceany i 
podb ija ły  dziesiątki pokojow ych  ua 
rodów. Równocześnie historia nie 
zna ani jednego przykładu, aby po­
tężna n iezw yciężona arm ia przeszła 
p rzez dziesiątki k ra jów  nie d la  ich 
podboju, lecz dla w yzw o len ia  od na­
jazdu wroga.

Tak iego  czynu po raz p ierw szy w  
h istorii ludzkości dokonała Arm ia 
Radziecka, uwaln iając w  toku dru­
g ie j w o jn y  św iatow ej szereg państw 
ot) okupacji n iem ieckiej. Zw alczając 
w roga wśród surowych skał N orw c  
gii, na zielonych równinach W ęgier, 
w  Polsce, w  pasmach górskich B uł­
garii i  Czechosłowacji, A rm ia  R a­
dziecka bohatersko w alczyła w  im ię 
św iętego obowiązku —  w yzw olen ia 
św iata od obskurantyzmu faszy ­
stowskiego.

Brytyjskie sieci 
w Palestynie

FR A N C U S K I .„Frąnc -  T ircu r“  
streszcza wynurzenia przyw ód  

cy sjon istów  bryty jskich  prof. B ro - 
datzky*ego. B rodatżky, za jad ły  an- 
g lo fi l  i  w tyczka Foreign  O ffice  "w 
organ izacji sjonistycznej, m iał o - 
św iadczyć korespondentowi „F ranc- 
T ireu r“ , że  od 2 tygodni toczą się 
poufne rozm ow y m iędzy przywódca 
m i sjon istycznym i a królem  Trans- 
jordan ii Abdullahem .

T enże korespondent donosi, że 
„znana osobistość sjonistyczna" 
(k tóre j tożsamość w  w ysokim  stop­
niu. pokryw a się z  osobą prof. B ro- 
datzky ‘ego) podała mu warunki, ja 
k ie  zostaną przedstaw ione cmisariu 
szom Ab d ul la ha: w  zam ian za uzna 
n ic Izraela , państwo to m ia łoby1 
przystąpić do federac ji Środkowego 
Wschodu i  sojuszu wojskowego, o- 
bcjm ującego państwa arabskie.

Oznaczałoby to rezygnację z  samo 
dzielnego bytu państwowego Iz ra ­
ela, w łączenie tego państwa z  p o­
wrotem  do bryty jskiego systemu 
kolonialnego i  p rzyw rócen ie W. B ry  
ian ii baz gospodarczych i strategie/ 
nych w  Palestynie.

A n g licy  toru ją sobie drogę, która 
ma poprowadzić państwo Izrael do 
podporządkowania interesów naro­
dow ych  —  interesom  im perialistycz 
nym  m iędzynarodowego kapitału.

Pani — Pari-Banu
aikładam serdeczne podziękowanie, za 
drałowanie mnie i  dziecka od śmier. 
ci. "Za bezinteresowność, za pomoc ma 
teriałną i  duchową, ża-dobrą radę i  
opiekę w  najtrudniejszych chwilach 
mego życia/. Najserdeczniejsze Bóg 
zapijać!’ —  Wdzięczna JA N IN A  M IEL- 
ł|Ilfc, Sciborowiec, poczt. Wierzbno, 
fiovy. Oława. 0143

Wojewódzki zjazd PPS
Przygotowaniu do zfednoczenia partii robotniczych

i W  przybranej flagami narodo­
wym i i  sztandarami partyjnymi 
auli politechniki wrocławskiej 
odbył się Wojewódzki Zjazd De­
legatów Polskiej Partii Socjali­
stycznej z udziałem około 700 de 
legatów z Dolnego Śląska.

Obrady otwarł przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady P.P.S. ob. 
Drobut. Do prezydium Zjazdu 
powołani zostali: sekretarz CKW 
PPS poseł Ćwik, przewodniczący 
W K  PPS wojewoda Piaskowski 
i  inni.

MANIFESTACJE NA  RZECZ 
GÓRNIKÓW WAŁBRZYSKICH

Wśród olbrzymiego entuzjaz­
mu weszła na salę delegacja gór 
ników wałbrzyskich, która wrę­
czyła przewodniczącemu Zjazdu

Bnehler mozmawla z dziennikarzem
Zi,s*adhilarz zamierza wrócić do Sienucc

Korespondent S A P , Jerzy Saw icz 
przeprowadził rozm ow ę z  B uble .'om 
N a pytanie, jak  ocenia on przeb ieg 
procesu jako prawnik, B iih ler cd- 
pow iedzial:

Proces odbyw a się le ge  artis. N ie  
mam co do tego żadnych zastrze­
żeń-

Korespondent rzucił pytanie, czy 
B iih ler uskarża się na traktow anie 
go w  więzieniu?

—  ■ Absolutnie - n ie —  odpowiada. 
—  Jedzenie otrzym uję w ystarczają­
ce; otrzym uję naw et dodatki- od P o l 
skiego C zerwonego Krzyża . B rak  m i 
ty lko niem ieckiej lektury. Jeśli uda 
m i się w rócić do m ojej ojczyzny, 
napewno nie napiszę pam iętn ików  
skierowanych przeciw ko P o lsce ..

—  Oświęcim  jest od leg ły  od K ra  
kow a o 40 k ilom etrów . Czy napraw, 
dę nie w iedzia ł pan o tym, ża w  
Oświęcim iu jest obóz?

—  W iedziałem , m iałem  petyc je  w  
tych sprawach i -wie pan —  pow ia­
da nagle: —  ja  naw et chciałem  po­
jechać do O św ięcim ia! Sprawdzić, 
ja k  tam jest naprawdę. Starałem

się tam  dostać poprzez partię, ale 
m nie n ie. dopuszczono.

Tego  B iih ler na procesie n ie po­

w iedział. D laczego korespondentowi 
o tym  pow iedział —  nie trudno Się 
domyśleć.

Minister Rabanowski
wręczył sztandar SD we W rocław ia

Gezarol
kupimy natychmiast
„P od k ow a " Poznań, Dom inikańska 7 

Pros im y o próbkę i cenę.
K  3333

W  niedzielę 20 bm. M iejsk i K om i­
tet Str. 'Demokratycznego w e W ro­
cław iu  obchodził uroczystość1 poświę 
cenią sztandaru, połączoną ze zjaz 
dem delegatów  M. K . z  terenu m. 
Wrocławia.. Uroczystość uśw ietn ili 
swą obecnością: m inister Kom unika 
c ji Rabanowski, delegat G.K.S.D. 
poseł Kaliszewski, prezydent miasta 
.Kopczyński, delegaci partii polit. 
oraz liczn i członkowie Stronnictwa.

Dłuższy re fe ra t w ygłosił min. B.a- 
bancwski,

Z - fcpsel rcin, Rabanowski wręczy) 
Silar.dar chciążem u i w b ił jako 
p ierw szy gw óźdź w  drzew ce sztan­
daru.

W  drugiej, w ew nętrznej części u-

Eksportujemy węgieł
do 22 krajóm śuiiata 

K A T O W IC E . (P A P ). W  pierwszym  
kw arta le  rb. przem ysł w ęg low y  cks 
portow a! ogółem  5.779.000 ton w ę ­
gła, stając się tym  samym na jw ięk ' 
szym w  Europie, a drugim co do 
w ielkości na świecie, dostawcą w ę ­
gla • na ryn k i zagraniczne.

. Zw iększyw szy liczbę swoich od­
b iorców  .w .ro k u  ub iegłym  przez 
przyjęc ie  zam ów ień na dostawy: do 
Islandii, B elgii, Egiptu, A n g lii i 
P ortuga lii

roczystcści, po sprawozdaniu z rccz 
nej dział? Iności M iejsk iego Korrnte 
tu S. D., udzielono absolutorium u- 
stępującym władzom  M.K.S.D. i  do­
konano wyboru  nowego zarządu.

wkład dolnośląskiej organizacji 
PPS w  dzieło zjednoczenia partii 
robotniczych.
PRZEMÓWIENIE PRZEDSTA­

W ICIELA W K PPR
„Jest wielką zasługą waszej 

organizacji —  powiedział w prze 
mówieniu powitalnym sekretarz 
W.K.P.P.B. ob. Matwin —  że po­
trafiła sprawnie usunąć przesz­
kody na drodze do zjednoczenia, 
przełamać trudności i pomasze­
rować naprzód ku jedności Pol­
skiej Klasy Robotniczej, zjedno­
czona partia zaoszczędzi dużo si­
ły i czasu, lepiej pokieruje i 
szybciej poprowadzi naród do 
wielkiego celu —  jakim jest so­
cjalizm.

W imieniu OM TUR i ZNMS 
Zjazd powitali ob. Karot i Zam- 
kowski.

Referat o podłożu ideologicz­
nym i zadaniach zjednoczonej 
partii wygłosił sekretarz CKW 
PPS ob. Ćwik. Mówca scharak­
teryzował przyczyny i koleje 
rozłamu ruchu robotniczego w 
Polsce podkreślając, że jednym 
z podstawowych zadań partii bę 
dzie stworzenie wśród jej człon­
ków i w  całym narodzie nowego 
stosunku do pracy oraz nowej 
moralności, wykuwanej dziś w 
kopalniach, hutach i fabrykach. 
W zjednoczonej partii —  podkre 
śla mówca —  nie będzie byłych 
peperowców i byłych pepesow- 
ców; będą tylko najgodniejsi re­
prezentanci klasy robotniczej, 
których wartość mierzyć się bę­
dzie wyłącznie wartością ich pra 
cy dla dobra klasy robotniczej i 
całego narodu polskiego.

UCHW AŁY ZJAZDU
Po referacie sprawozdawczym 

sekretarza Elczewskiego (z które 
go wynika, że partia zrzesza na 
Doln. Śląsku 32.688 robotników, 
13.410 chłopów i 13.043 urzędni­
ków), odbyła się dyskusja. Na za 
kończenie, zjazd uchwalił' rezo­
lucję, stwierdzaj ąęą że w  okre­
sie sprawozdawczym, nastąpiła 
znaczna poprawa uświadomie­
nia socjalistycznego mas człon­
kowskich. Najważniejszym zada­
niem bieżącym etapie brzmi re­
zolucja dalej —  jest pełne przy­
gotowanie polityczne i  organiza­
cyjne partii do zjednoczenia.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
sztandaru" i „Międzynarodówki" 
obrady zakończono.

Odrodzona przyjaźń
„GŁOS LUDU", w  związku z  podpi 

sany m ostatnio układom węgiersko- 
polskim, poświęca interesująco uwa­
gi tradycjom przyjaźni między obu 
narodami, nawiązując do popularnego 
przysłowia: „Półek, Węgier dwa bra- 
tanki". W artykule tym czytamy:

Aby oba narody mogły nawiązać 
prawdziwą, wartościową społecznie 
przyjaźń, musiał się w  Polsce i  na 
Węgrzech dokonać .podobnego rodza­
ju przewrót: dojście do władzy ludu 
i złamanie przewagi buriuazji i Ob­
sza rnictwa.

Dawną przyjaźń polsko - węgierska 
moglą mieć —■ poza sforą uczuć, na­
strojów, sztuki —  realne znaczenie, 
gdy w  obu państwaoh szlachta stano­
wiła jeszcze rzeczywistą siłę społecz­
no - polityczną. Musiała utracić ten 
realny sens i realną wartość, gdy od­
daliły się od. siebie oba narody. Przy 
Jaźń mogła się odrodzić, gdy demokra 
cja polska i węgierska znalazły współ 
[ny język i gdy tradycyjne sentymen­
ty zmieniły sin w żyw y nurt. Z tą 
ohwłlą znalazły się też ostatecznie na 
śmietniku historii wszelkie marzenia 
polskiej i  węgierskej reakcji, wymię 
rzone przeciw klasom pracującym lub 
sąsiadom. '

360 iys. Izb 
w ciągu 3»ch la ł

„RZEC ZPO SPO LITA " poświęca rze 
czowy artykuł zagadnieniom odbndo 
wy miast na Ziemiach Odzyskanych. 
Przytaczając sumy kredytów, prze­
znaczone na ten cel w  okresie planu 
3-lefcniego, dziennik pisze:

Środki finansowe, preliminowano w 
ramach budżetu Min. Odbudowy w 
planie trzyletnim, umożliwią odbudo­
wę przeszło 60 tys. izb.

Inne ministerstwa z  Ministerstwem 
Przemysłu 1 Handlu na czele rozpo­
rządzają również odpowiednimi kre­
dytami na budownictwo przemysłowe 
i mieszkalne.

Podkreślić też należy udział inicja­
tywy prywatnej { spółdzielczości w  ak 
cji odbudowy miast na Z.O. Obydwa 
te sektory w  trzyletnim planie gospo 
darczym zdolne będą do odbudowy 
ok. 300 tys. izb. N ie  ulega jednak wą 
tpliwośęi, że wyżej wymienione śród 
ki finansowe, nie rozw iążą.w  stu pro 
centach zagadnienia odbudowy miast 
na Z.O., ale pozwolą w  70 proc. przy 
wrócić im właściwe oblicze. W  długo­
falowym planie gospodarczym odbudo 
wa miast na Z.O. znajdzie, uiewątpli 
w ic właściwe miejsce, co przyśpieszy 
rozwój życia gospodarczego na tych* 
terenach.

Nie wolno krzywdzić autochtonów
Przyw rócen ie praw wysiedlonej wdowie

Do w iadomości M inisterstwa Z1.em 
Odzyskanych w  .swoim  Czasie do­
szło, że z  terenu Po lsk i w ysied lono 
do N iem iec osobę pochodzenia pol­
skiego z je j p ięciorgiem  dzieci.

Zarządzone natychmiast przez M i 
.nisterstwo Z. O. dochodzenia •.'Ma- 

,.\iły co-następu je:1.. - • •
Stefania Stiebler, z  domu oe  j u k , 

pochodząca z  rodziny polskiej, w y -  
szla w  1923 r  w  Katow icach  za jg gg  
za N iem ca. Z  m ałżeństwa tego pozo | 
st\to 5 cVc-ci,' które w ychow ane by 
iy  p rzez m atkę w  duchu polskim. 
P iz a  tym . jak  stwierdzono, Stteb,e- 
row a w  okresie w o jny udzielaia po 
m ocy Polakom  oraz w  k ilku  wypad 
kach ukryw ała prześladowanych 
przez N iem ców  Polaków . W  czcs.e 
działań w ojennych mąż- S tięblero- 
w e j zaginał i los jego  do chw ili c- 
becnej ’ n ie jest znany. Stieblerowa 
w raz z dziećm i pozostała na solid­
nej gospodarce w  K aro lew ie , gdzie 
zastał ją  mom ent zakończenia w o j-

| ny-

W krótce, po tym  osobą Stieblero- 
w ej i je j gospodarką zainteresował 
się m iejscow y sóltyS Józef Małysa, 
k tóry  pragnął zaw ładnąć gospodar­
ką. Zaproponował S tieb lerow ej mał 
żeństwo, a gdy  ta kategoryczn ie cd- 
m owiła, naw iązał kontakt z  jed ­
nym  z funkcjonariuszów służby bez 
pieczeństwa, k tóry  bezpraw nie ode 
brał S tieb lerow ej dokumenty, stw ier 
dzające je j polskie obywatelstwo, a 
następnie przym usowo um ieścił ją  
w  transporcie repatriantów , odcho­
dzącym  do Niem iec. P o  wysied le­
niu S tieb lerow ej sołtys Małysa 
wszedł w  posiadanie je j bogatej go 
spodarki, uważając ją  już za swoją 
własność.

Po stwierdzeniu tych fak tów  M i­
nisterstwo Z. O. zarządziło usunię­
cie M ałysy  z  przywłaszczonej gospo 
darki, zabezpieczenie je j na rzecz 
wysiedlonej oraz spowodowało spro 
wadzenie Stieb lerow ej z  powrotem  
do kraju.

W inni występnego działania zo­
stali pozbaw ieni stanowisk urzędo­
w ych  i  oddani w  ręce spraw ied li­
wości.

WSZELKIE

OBRABIARKI, silniki
narzędzia oraz 
przyrządy pom iarow e  

poleca w  dużym w yborze 

Z jednoczenie M echaników  „O gn iw o” , 

W arszawa, M arszałkowska nr 17, 

Oddział W roeław, Stalina 10. (K-3312

CZARNE JAGODY  
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkow ych  
„W IN O P O R T " K-8412 

W rocław , Stalina 35, teł. 371

SŁOWO POLSKIE Nr 169 Str.

ZAKUPIMY NATYCHMIAST!
20 sztuk opon z dętkami wym. 750X20
9 „ „ 930X24
2 "  "  «  350X19

O ferty  prosimy k ierow ać pod adresem :
ZJED NO CZEN IE  F A B R Y K  C EM E N TU  

D ział Zaopatrzenia, Sosnowiec, ul. 3-go M a ja  22. _______ *^*434

^  m •  W . 1l o s u j m y
za przym usowym  leczeniem  pijaków  

w  plebiscycie tygodnika N r  14

» PRZYJACIÓŁKA
Nakład 562.000 egzemplarzy Cena zl 11

Osoba, która
otrzymała do przetłumaczenia od ś.p. 
Kusćaka Jana przepisy urządzeń ehlo 
rowyoh w  języku niemieckim, proszo 
na jest o zwrot na pływalnię do ob. 
Markowskiego w  Świdnicy. K  3419

Manieiki, menażki
toporki, niezbędniki skautowskie tył 
ko hurtowo. Do lodów łyżki automa­
tyczne, kulkowe wysyłam pocztą M  
-wpłacie z ł 3.000.— PKO  \-II-li2 , 
Łódź, Piotrkowska 120, Roman L is ­
kowski, &  3426

Leczenie sanatoryjne
na wczasach

W A R S Z A W A . M iędzy Kom isją 
Centralną Zw . Zaw. ą Zakładem  
Ubezpieczeń Społecznych zawarte 
zostało porozumienie, na podstawie 
którego wszyscy pracownicy mogą 
korzystać w  ramach wczasów z le ­
czenia uzdrowiskowego, ambula­
to ry jnego i sanatoryjnego.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
będzie finansował 3 tygodniow e le ­
czenie w  uzdrowiskach dla 20 tys. 
pracowników. W  m yśl porozumie­
nia pracownik nie ponosi praw ie 
żadnych kosztów, a opłaca <ylko 
taksę klimatyczną w  zniżonej w y ­
sokości 50 zł tygodniow o w  lipcu i 
sierpniu, 25 zł zaś w  pozostałych 
miesiącach.

Pracownicy, k tórzy  m ają 2-u ty­
godniow y urlop, a stan ich zdrow ia 
w yiuaga d łuższego. leczenia otrzy­
m ują z  Ubezpieczalni Społecznej 
zwoln ienie na dalsze dwa tygodnie 
Za czas zwoln ienia z  pracy wypła­
cane będą norm alne zasiłki «‘hore£ 
bowe.

Wieści z kraju
K U R S  D L A  SĘ D ZIÓ W  

O B Y W A T E L S K IC H  

28 bm. rozpocznie się w  W arsza­
w ie  w  lokalu Centralnej Szkoły 
P raw n icze j im. Duracza 6-dniowy 
kurs dla sędziów obywatelskich, zor 
ganizowany p rzez departament szko 
lenia i  nadzoru sądowego M inister­
stwa Sprawiedliwości. .

Na kurs przybędzie 96 sędziów o - 
byw atelskicli a całego kraju. 

W A L K A  Z N O S A C IZ N Ą  U  K O N I 

M inisterstwo Roln ictwa i Reform* 
Rolnych przeprowadza masowe ba­
dania kon i ną_ terenie w oj. szcze­
cińskiego, poznańskiego, pomorskie­
go, olsztyńskiego i b iałostockiego 
Chodzi o w ykryc ie  zw ierząt chwydb 
na nosaciznę. Przew idziane jest zba 
danie 800.000 koni.

Dotychczas wykryto. Chorobę urt 
330 koni. W  roku juatyfczlym akcją ' 
zwalczania nosacizpy aftsianą objęta 
pozostałe wojewócirtw&

symbole swej pracy: bryłę węgla 
i koksu.

Stary repatriant z Francji, po­
witał Zjazd, przyrzekając w imię 
niu wszystkich górników konty­
nuować wytężoną pracę dla od­
budowy Ojczyzny.

Przewodniczący Zjazdu ser­
decznie podziękował delegacji 
górników, podkreślając, że ich 
przybycie jak i obecność wiel­
kiej ilości przodowników pracy 
na zjeździe —  świadczy o akcep 
tacji przez masy linii politycznej 
kierownictwa P.P.S., i które kon­
sekwentnie dąży do ’ stworzenia 
jednej partii klasy robotniczej.

Poseł Ćwik, powitał Zjazd w 
imieniu władz centralnych PPS, 
. stwierdził, że doceniają one



Ł .  P f c l r

Londyn -  Argentyna -  przez Podkową Leśną
Rzecz o naszych rodakach w Anglii

O r f  s p e c f a f n e y o  t u i/ s la r n i t h n  

Londyn, w  czerwcu

KIEDY znalazłem s ię tym  razem  w  A n glii, postanowiłem  d la od­
m iany uniknąć spotkania z  rodakam i. B yłem  w ięc  zadowolony, 
że zamieszkałem w  części Londynu, gdzio Po laków  „podobno”  

nie ma. M iędzy jednym  piętrem  a  drugim, lec iw a  blondynka, która 
uprzednio przechodziła obok biura i  w idziała m ój paszport, zapytała 
w  ojczystym  języku :

, S ł o w a  P o l a l i i e ę o  ‘

— Czy nie u a  pan zapałek?
B yło to p ierwszego dnia po p rzy-

jeździe. Zapałek nie miałem, ale hu 
mor przepadł...

Okazuje się, że n ie spotka* w  
Londynie Po laków  Jest tak  samo n i*  
m ożliw i, jak  niem ożliw e jest unik­
nąć cudzoziem ców w  Paryżu.

Nazajutrz- spotkałem  rodaczkę 
przy śniadaniu. I  rozm ow y z  panią 
pułkownikową rozpoczęły się na ca­
łego.

—  B y l pan ju ż w  kra ju  podczas 
re$m u? Podobno n ie jest znowu 
tatr strasznie, jak  nam tu opow ia­
dają... N o '.a le  trudno, w id zi pan, 
choć mam dom w  Podkow ie Leśnej 
pod W arszawą z  kaw ałk iem  ziemi, 
choć tak marzę o kraju, na powrót 
nie- m ogłabym  się zdecydować™ 
Przecież, ,mimo wszystko, jestem  z  
pewnej klasy społecznej. • N ie  mogę, 
sobie wyobrazić życia w  tej ich tara 
demokratycznej Polsce. M am  ukoń­
czone studia uniwersyteckie. Czy 
zamiast służby m iałabym  tam  zm y­
w ać garnki? M ąż jest oficerem  za­
wodowym . Pon iew aż ma rów n ież 
dyplom inżyniera, w yjeżdżam y do 
A rgen tyny"..;'

0  wie kategorie 
wojskowych

Jeżeli spotyka się na ulicach Lon  
dynu paradujących jeszcze w mun­
durach naszych wojskowych , są to 
ty lko  dw ie kategorie. A lb o  po pięć-, 
dziesiątce przygarbien i oficerow ie ł 
podoficerow ie, poobwieszani wszyst 
k im i m ożiiW ym i krzyżykam i, na-; 
szywkam i i  świecidełkami, ja k  w  
gw ardii romantycznej operetki, albo 

-jest m niej kom iczne —  żoł­
nierze w  batlle-dress*ąch bez żad­
nych odznak-a nawet bez orzełka 
na berecie. C i m ają m iny przygnę­
bione, mundury brudne, robią w ra ­
żenie w łóczęgów .

Pod  tym  czy  innym pretekstem  
zagadnąłem  dwóch z  tej drugiej gru 
py. Jeden z  nich odpow iedział:

— . „N ie  poszedłem dalej tam, gdzie 
k lika chciała, to i  tak  wyglądam ".

P ok ry ły  się z  tym  słowa drugiego:

—• „N ie  nakradlem, jak  ci, co b y ­
li  u żłobu i  co dziś tu w łasne domy 
m ają —  za skradzione m iliony żoł­
nierskich oszczędności. D latego tak 
dziś stoję...

Reszta „n ieugiętych* rodaków, 
których pełno w  angielskiej City, 
to cyw ile. Cl, k tórym  udało się w ym  
knąć z  P K P R , lub uzyskać czasową 
demobilizację, i  k tórym  nie otw o­
rzyły  się jeszcze w rota  do sezamu 
egzotycznej B razy lii c*y  Australii 
lub Wenezueli, ży ją  na m iejscu. Pra  
cują gdzie się da. W  fabrykach, w  
porcie, jako krawcy, w spółdzierżaw- 
cy  hoteli. Dużo Polaków  zatrudnio­
nych jest w  kuchniach hoteli i  re­
stauracji. M łodego porucznika S. z 
1 D yw iz ji Pancernej spotkałem w  
hotelu przy  P icad illy  w  ro li w in do­
wego...

A nad wszystkim 
czuwa »gó ra *  

opatrznościowi przywódcy, k tórzy 
siedzą w  „rząd zie " l  wokół lub po­
za plecami wodza-Andersa robią 
„w ie lką* politykę. Debatują o histo-. 
ryoznej ro li em igracji dzisiejszej, o 
tym  czy „w ie lk ie " zadania ma ona 
spełniać tu  na wyspie, czy na leży 
ją k ierować na tereny zamorskie.; 
Jedni są zwolennikam i, aby się nie* 
oddalać od kontynentu, inni chcą! 
konserwować rasę polską na ste­
pach Patagonii. P rzy  okazji, jedn i i 
drudzy czekają na wojnę, która zda- 
niem  ich wybuchnie lada dzień...

M ój znajom y dał m i uroczyste 
słowo, że zna jednego „londy^czy- 
ka", k tóry  chodzi codziennie i punk 
tualnie o 8-mej rano do „m inister­
stw a" P ra c  Kongresowych. {? ). - A  
trzeba nam wiedzieć, jesteśmy w  
1948 r . ‘ i  nie w  tea trze  kukiełek....

N a  wszystko patrzą, zezw a lają i 
kpią z  nas gospodarze. Szczególnie 
zaś w obec Polaków  robią swoje.

C zyteln icy „S łow a* pam iętają los 
zdemobilizowanych inw alidów , któ­
rym  odmówiono p raw a w y lądow a­
n ia  u swoich rodzin w  Am eryce Po 
łudniowej, czy  robotnic polskich, 
k tóre musiały opuścić fabrykę. A  
oto now y przyczynek do historii o

Iwaszkiewicz i Żółkiewski
delegatami na zjazd pisarzy słowiańskich

Przed  kilku dniam i odbyło się ze 
branie plenarne Zarządu G łównego 
Zw . Zaw. L ite ra tów  Polskich. Przed  
staw iciele poszczególnych oddzia­
łów  złożyli sprawozdania z działal­
ności, podkreślając, że literaci co­
raz częściej docierają do ośrodków 
w iejsk ich  i robotniczych z odczyta­
n i* 1 * i recytacjam i własnych utworów.

Na zebraniu omówiono sprawę 
Zjazdu pisarzy słowiańskich w  Pra  
dre, k tóry  odbędzie się w  drugiej

połow ie października r. b. Zarząd 
G łów ny w yb ra ł na ten zjazd dele­
gatów  z prezesem Jarosławem Iwasz: 
k iew iczem  i  w iceprezesem  Stefanem  
Żółkiew skim  na czele.

Sekretarz generalny Związku, Leo 
pold L ew in  w ybran y został jako de 
legat na kon ferencję, zorganizowaną 
przez B iuro Studiów K ancelarii P re  
zydenta R. P . K on ferencja  ta pośw ię 
eona jest organizacji czytelnictwa.

.polskich M urzynach". W m ieści. 
Scarborough, gdzie niedawno obra­
dowała Partia  Pracy, odbywał się 
przed kilku  dniami doroczny kon­
gres robotników rolnych. Uczestni­
cy jednogłośnie w ysia li do rządu żą 
danie natychmiastowego usunięcia 
z  pracy na roli wszystkich cudzo­
ziemców. Zwrócone to było

przeciwko pracującym  
w Anglii Polakom  

którzy  —  jak  w  swej pe tyc ji podno­
sili uczestnicy kongresu -— zadowa­
la ją  się naw et niższym i placami, 
jak  to wskazują przykłady polskich 
generałów, ‘ k tórzy  kupują fe rm y  ; i 
zw a ln iają angielskich robotników, 
zastępując ich źle  wynagradzanym i 
siłami polskimi. I  m imo, że przed­
staw iciel rządow y starał się mówić 
o konieczności zatrudniania cudzo­
ziem ców  w  angielskiej gospodarce,

rezolucja kongresu została uchwa­
lona.

*  «  *

P rzypadek chciał, że przed  w y ja z  
dem spotkałem  panią pu łkowniko­
wą,

—  W ie pan, jestem  już chora od 
tego czekania i  tych  trudności. F or­
malności w y jazdu  trw a ją  ju ż od 
trzech praw ie lat.

— Dam pani radę —  rzekłem  —  
proszę zm ienić k ierunek i zam iast 
do Argen tyny, w ybrać się do P od ­
k ow y Leśnej.

—  Ach, w ie  pan, tak  bym  tego 
pragnęła! Już od  tego czasu mam 
iriny list. W iadom ości są coraz lep­
sze... Gdybym  m ogła przekonać m ę­
ża...

Życząc dobrej, jeszcze niezdecydo 
wanej podróży, rozstaliśmy się z  pa 
nią pułkownikową.

»Warszawa -
Stolica Polski*
Monumentalne 

wydawnictwo ilustracyjne
Warszawska Spółdzielnia W ydaw ­

nicza „Ś w ia tow id " czyni przygoto­
wania do wydania najw iększej po 
w o jn ie  publikacji ilustrowanej p. t.: 
„W arszaw a —  stolica Polski” , k tó­
ra ukaże się na pólkach księgarskich 
w  dniu 30 września br.

Celem  w ydaw nictw a będzie spo­
pularyzowanie dziejow ej roli W ar­
szawy oraz problem ów je j odbudo­
wy. Z ilustru je ono w  360-ciu plan­
szach fotograficznych, wykonanych 
w edług sztychów z 16, 17 i  18-go w. 
W arszaw ę starodawną.

* Dalsze części poświęcone będą 
W arszaw ie przedwrześniowej, następ 

nie czasom okupacyjnym  i powsta-- 
niu, a wreszcie je j odbudowie i  pla 
nom przyszłości.

Cena te j publikacji ze względu 
na je j społeczny charakter i  maso­
w y  nakład skalkulowana będzie po­
n iżej normalnych stawek w ydaw ni­
czych, co um ożliw i, szerokim  masom 
społeczeństwa nabycie tego doku- 
mentarnego dzieła, (g)

l%/icxwtthłc zdotoucze uczonych

Nowe odkrycia w dziedzinie fizyki
uż blisko 40 lat terbu ustalono,

I  że ziem ia oprócz -padającego 
^  na n ią światła, jest bom bardo­
wana ze- wszystkich stron przez po 
tok cząstek —  tak zwanych promie 
ni kosmicznych. Cząsteczek tych 
jest niew iele; na l .c m a powierzchn i 
ziemskiej, pada ich  w  ciągu minuty 
zaledw ie kilka. Jęst to liczba bar­
dzo mała, jeś li sobie uprzytomnić, 
że ilość -cząsteczek w  1 cm3 substan 
c ji m ierzy  się cyfrą o 23 znakach 
liczbowych. j§

Najbardziej godne, u\yagi w  pro­
m ieniach kosmicznych są olbrzym ie 
ilości energii ich cząsteczek, prze­
w yższające w  . zaokrągleniu m iliard 
razy  te zasoby energii, z jak im i ma 
się do czynienia normalnie.

L A B O R A T O R IU M  
W  ATM O SFE RZE  Z IE M I 

D ziękt Jej. . ó ibrżym iej energii 
swych cząsteczek,, prom ienie kos- j 
m iczne stwarzają w . atmosferze zie - ; 
m i jak  gdyby pewnego rodzaju labo 
ratorium . Tu  fizy cy  m ogą badać zja  
-wiska, jakich tymczasem nie m ają 
możności^ w yw ołać sztucznie.

Uczeni radzieccy A . Alichanian 1 
A  A licha row  —  now i laureaci 
nagrody Stalina —  za ję li się p ło ­
m ieniam i kosm icznym i :w  1942 roku. 
Przedtem  interesowali się fizyką  ją 
dra atom owego , 1 której rozw ó j jest" 
ściśle zw iązany z  badaniem  właści­
wości szybkich cząsteczek, a w ięc z 
badaniem  prom ien i kosmicznych. 
Uczeni c i w ykona li szereg poważ­
nych prac z  dziedziny fizyk i jądro­
w e j, k tóre przysporzy ły  im  św iato­
w ą sławę.

P łom ien ie  kosmiczne podczas prze 
chodzenia przez atm osferę ziem i u- 
lega ją poważnemu, osłabieniu. D la­
tego ważne jest, b y  przeprowadzać 
badania nad nim i nie na poziomie 
morza, a na pewnej określonej v/y- 
sokości.

Uczeni, których doświadczenia o- 
maw.:amy, obrali w  tym  celu górę

A łagcr w  swej ojczyźnie, Arm enii. 
Tam  zorgan izow ali laboratorium  na 
wysokości ponad 3 km  nad pozio­
m em  m orza i rozpoczę li swe obser­
wacje.

P R A C A  N A  S Z C ZY T A C H  
G Ó R SK ICH

Odtąd w yp raw y ńa A łager pow ­
tarzały się co roku. Zimą i  wiosną 
—  przygotowanie do ekspedycji, la 
tem i  jesien ią —  praca na szczycie 
górskim ; praca wytężona, bez przer 
w y, bez względu na śnieżne burze
i zaw ieruchy, tak częste jesien ią w  
górach.

Skonstruowano dla ekspedycji 
najw iększe na św ięcie stale m agne­
sy. Samo sporządzanie takiego m a­
gnesu stanowi w ie lk ie  osiągnięcie 
n a u k ow e .. Uczeni w ykorzysta li dla 
tego celu iłow e gatun ki' stali, n ie­
dawno wyprodukowane p rzez prze­
mysł -radziecki.

L iczne są rezu ltaty w yp raw  uczo 
nych na A łager. L ecz  najwspanial­
sze z  nich jest n iew ątp liw ie  odkry­
cie w ie lk ie j ilości nowych subato- 
m owych cząsteczek, dotychczas n i­
gdzie nie zaobserwowanych.

Jeszcze w  1937 roku w  prom ie­
niach kosm icznych odkryto nowe 
cząsteczki, które nazwano m ezotro- 
nami, lub mezonami. Uważano je 
za całkiem  określone indywidualne 
cząsteczki o masie, rów n ej około 
200 masom . zwykłych elektronów, 
wchodzących w  skład wszystkich o- 
ta czających nas ciał.

Obserwacje obu uczonych radzieo 
kich wykazały,' że w  rzeczywistości 
sprawa jest znacznie bardziej skom 
plikowana. M ezotron o masie 200 
jest ty lko jednym  z w ie lu  w  całej 
masie cząsteczek, które badacze za 
proponowali nazwać w arytronam i 1 
których masa leży  w  granicach cd 
setek do kilkudziesięciu tysięcy ma* 
elektronowych. W yk ry li on i około 
15-tu nowego rodzaju cząsteczek o 
masach 100, 150, 250, 300, 430, 550, 
680, 840, 1000, 1300, 2500, 3800, 8000
i  25000 mas elektronowych.

N O W E  D R O G I W  F IZ YC E

Trudno jest ocenić znaczenie tego 
odkrycia.. W prowadza ono niesłycho 
ne inow acje  w  zagadnienie fizyki, 
dotyczące struktury otaczającego 
nas świata. W  szczególności ośw ie­
t la  z  now ej strony jedno z  na jw aż­
niejszych zagadnień współczesnej ft-* 
zyk i —  zagadnienie budowy jądro 
'atomowego.

Dopiero w  rok  p o , ogłoszeniu p rze* 
obu iS&daczy radzieckich w iadom o­
ści o dokonanym odkryciu w  prasie 
zagranicznej, -poczęły się zjaw iać 
p ierwsze prace, których autorom u- 
dało - się zaobserwować n iektóre X 
cząsteczek odkrytych przez obu li­
czonych.

A . A łichan ian 1 A . A licharow  n i* 
m ogli oczyw iście . wykonać tak o- 
gromnej pracy sami. Skupili oni 
wokół siebie duży zespół swych 
uczniów, namiętnych m iłośników 
fizyki.

Kim będzie moja córka? wu
w  nr 14 tygodnika dla kobiet

» PRZYJACIÓŁKA«
Nakład 5 6 2 .0 0 0  egzemplarzy

Cena z ł 10.—

objeru/acij jntł

Najpunktualniejszy zegar 
W rocławia

1 1 7  K ra kow ie  zegary  są zasadni- 
* ■ czo niepotrzebne. Budząc się 

rano, krakow ian in zagląda do kąlen 
darz a w iecznego i  przypom ina so­
bie.

—  K tó ry  to w iek  mamy dzisiaj... 
co, ju ż X X ?  Jak ten czas leci, do­
p iero był X IX !..

W e W rocław iu, gdzie na każdej 
u licy  gruz sypie się nam na głowę, 
a: każda zim a rozkłada w  pył m i­
liardow e wartości w  niezabezpie­
czonych budynkach, czas drepcze 
nam  po piętach. D latego też pow in­
na być w  naszym mieście ustano­
w iona Specjalna Kom isja dla tę­
pienia niepunktualności.

W  rozm aitych naszych instytu­
cjach w iszą hasła „N ie  zabieraj cza 
su pracującym , za ła tw  sprawę i  że­
gnaj". C zy  petenci n ie pow inni za ­
żądać m odyfikacji tego hasła na:

„N ie  zabierajcie czasu nam, pracu­
jącym ; załatwcie nasze sprawy, a 
m y już się z  w am i chętnie pożegna 
m y“ *

Niepunktualność jest w e  W rocła-! 
w iu -rzeczą  nagminną. U m awiam y; 
się zazwyczaj w  ten sposób:

—  P rzy jd ę  do ciebie m iędzy go­
dziną 3 po południu a 8 wieczorem, 
a gdybym  się spóźnił, to  zaczekaj 
na mnie, wpadnę w ieczorem  albo 
jutro, chyba, żebym  nie m iał czasu, 
to pojutrze, ale jakoś się „spikn ie-
m y“ c7

Łatw o  jest się „spiknąć", gdy nie 
ma telefonu i gdy on mieszka na 
Oporowie, a ja  na Sępolnie.

Zegary  wrocławsk ie w  m iejscach 
publicznych (był jeden dobry zegar 
na kościele na Sępoln ie ale i  ten 
się „dostosował") wskazują w łaści­
w ą  godzinę dw a razy na dobę. Inny 

m i s łow y —* stoją. P rzec iętn y  w ro­

cławianin, zapytany która godzina, 
patrzy na niebo i  m ów i: :

—  Chyba już niedługo będzie po­
łudnie...

D latego też jedynym  naszym ra ­
tunkiem będą zegary  słoneczne. D o­
brze się też stało, że na W Z O 'o trzy ­
m am y nareszcie jeden punktualny 
zegar wrocławski. B ędzie to zegar1 
słoneczny.

Dobrze^ więc, że W ystawa w y re ­
guluje nam nasze zegarki. Dobrze 
b y  też było, by wrocław ian ie do­
w ied z ie li się/ co to jest tzw. har­
monogram, w ykreś la jący  czas pracy: 
na każd5'  dzień, godzinę, minutę 
niemal. Zrozum ieliby w tedy, dlacze­
go postawiono Paw ilon Przem yśle* ’ 
w y  w  tak rekordow ym  czasie, a dla 
czego często nasze d robn e ' sprawy 
ciągną się tak długo. Po prostu n ie 
m am y poczucia czasu. Zbyt w ie le  
go tracim y na gadaniny, ociągania 
się, wahania. D rugie tyle pochłania 
biuralistyka, form alistyka. W  sumie 
nieoszczędzanie czasu naraża nas 
na olbrzym ie straty.

W  dużej m ierze nasza męska n ie­
punktualność w yp ływ a  z  opieszało­
ści kobiecej. K ob ie ty  m ają inny

rytm  życia i  często stają się mimo 
w o li przyczynam i naszych spóźnień. 
W iedzą o tym  np. konduktorzy w a ­
gonów sypialnych. Pasażerów, jadą­
cych  z  W arszaw y do W rocław ia bu­
dzi konduktor przed ^stacją Nad- 
odrzę. Pasażerki,budzi już w  K ro to­
szynie. I  to naw et czasem już jest 
za późno. Opowiadał m i niedawno 
pewien kolejarz, że pani, k tórą obu­
dził w  K rotoszyn ie; wysiadła we 
W rocław iu  w  p iżam ie.'

—  Ledw ie  się zdążyła um alować 
i uczesać —  dodał konduktor —  ale 
ubrać się już nie m iała czasu.

Panowie, udający się z  żonami 
-lub przyjaciółkam i na rozm aite przy 
jęcia, przedstawienia, akadem ie itd., 
poiyinni prosić, by na zaproszeniach 
w ypisywano termin co na jm niej o 
dw ie godziny wcześniejszy. Wtedy, 
panie ubiorą się na czas i  uroczy­
stość będzie się mogła zacząć punk­
tualnie.

Nad punktualnością sze fów  po­
w in ny  czuwać ich sekretarki,k czyli 
tzw . „p raw e ręce"*, (nb. znałem pew  
nego dygnitarza mańkuta, k tóry  
m iał aż trzy  „p raw e ręce"). Sekre­

tarka powinna być bezwzględna i

punktualna. Musi przypom inać sze­
fo w i o wszystkich jego terminach. 
Do chrzanu z  sekretarką m ającą 
dobre serce!

Znałem  jedną taką. Jej szef m iał 
ważną konferencję. Spóźnił się i  do 
stał burę.

—  Dlaczego pani n ie węszla do 
gabinetu i  nie zaw iadom iła mnie, 
że m am y do załatw ienia spraw y nie 
cierpiące zwłoki.

—  Pan tak słodko spał, pa­
nie szefie, że nie m iałam serca pa­
na budzić...

O punktualne sekretarki jest d z il 
bardzo trudno. W  ogóle o dobre se­
kretarki jest trudno. Bo żony czu­
w a ją  i nie pozw alają roztoczyć w  
biurze atm osfery ciepła rodzinnego. 
Znałem  taką zazdrosną żonę, która 
się oburzała;

—  A leś  zarozum iały! Żeby „się sa­
memu po rękach całować.,

—  N ie  rozum iem  duszko...
—  Sama widziałam , jak  całowałeś 

swoją „p raw ą rękę"...

Zbigniew Grotowski
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Sprawa wymagająca 
szczerości

Tem at jest drażliwy, nawet bar­
dzo, n iem niej ra w e t drażliw e tem a­
ty  należy czasem poruszać. Miasto 
ito| przed trudnym dylem atem  —  
rozporządza m ianow icie zaledw ie 17 
szaletam i. Do te j cy fry  dojdą jesz­
cze 4, które obecnie się remontuje. 
1 to wszystko na 300 tys. m ieszkań­
ców. W idoczni* cyfra  ta jest dla 
W rocław ia wystarczająca, bo jakoś 
dotychczas nie m ieliśm y skarg z  tej 
dziedziny. Prawdopodobnie duża 
ilość ruin po trosze rozw iązuje rów ­
nież ten problem.

Obecnie jednak m* czoło wysuwa 
się zagadnienie, co poczną ci, którzy 
przybędą na W ystawę. L iczym y sje 
z  napływem  około 30 tys. ludzi 
dziennie, którzy mogą się znaleźć w  
dość k łopotliw ej sytuacji. Ruiny nie 
rozw iązu ją zagadnienia, ponieważ 
nie każdy zechce w ejść do nieb. P o ­
zostają w ięc parki i nasze piękne 
skwery, ale ty lko w  godzinach ra ­
czej w ieczornych. W idok ich w  ta ­
kim  wypadku po dwóch tygodniach 
trwania W ystaw y nie będzie zbyt 
przyjem ny.

Jedyne rozw iązanie jest takie, 
ażeby po prostu m ieszkańcy oddali 
do dyspozycji na okres W ystaw y 
sw oje  urządzenia asenizacyjne. W  
śródmieściu jest szereg budynków, 
w  których odpow iednie ubikacje są 
dostępne dla wszystkich m ieszkań­
ców. Tak ie  budynki należało by u- 
dostępnić również przyjezdnym . Od 
powiednia karta w yw ieszona na bra 
m ie domu, pom ogłaby bardzo dużo.

Sprawą tą powinni zająć się do­
zorcy domowi, k tórzy nawet m ogli 
by  pobierać za to pewne opłaty. In ­
nego rozw iązania n ie ma, a spra­
w a w  każdym razie musi być szyb­
ko rozwiązana. W ięc w arto nad tym  
się zastanowić.

Tuw icź

D z i ś rozpoczi/na się

» T y d z i e ń  C z y s t o ś c i ^
Wrocławianie nie mogą zawieść

Teatrn
TEATR PA&ST WOM V. w p c  , ,  

działek, <ło 21-go bm. godz. 19.30 —» 
wieczór jednoaktówek z Janem Kur- 
nakowiciem A. Fredro „N ikt meve 
n ie zna —  A. Czechow — „Oświ^d- 
ezyny“ .

TEATR M U ZYCZNY w sali Teatru 
Popularnego, dziś, godz. 19,30 „H ia - 
bioa Mar i ca - —  operetka E. Ka kata­
na.

(Jur) N ie  poznajem y W rocław ia—  
m ów ią przyjezdni, którzy w idzieli 
nasze miasto rok  temu. —  Ogromnie 
dużo zrobiliście.

T e  słowa uznania od ludzi przy­
jezdnych, oceniających nasze miasto 
na pewno obiektywnie, są bardzo 

i przyjem ne i napawają nas dumą. 
! Zda jem y sobie jednak sprawę z  te- 
I go, że bardzo dużo jest do zrobie- 
I nia i nie w olno ustawać nam w  pra­
cy nad naszym miastem. W ysiłek  w 
tym  kierunku musi być ogólny. 
W szyscy muszą brać w  tym czynny 
udział. A  to w cale nie jest trudne. 
Tam, gdzie P lantacje M iejsk ie zalo 
ży ły  piękne skwerki, n ie  wolno śmie 

Utić i niszczyć. K ażdy  obyw atel m ia- 
j sta powinien o tym  pamiętać.
! Gdy Elektrownia,, czy  Gazownia 
[ założy na jak ie jś  ulicy lampy, miesz 
kańcy te j ulicy powinni się starać, 
aby te lam py nie ośw ietla ły stert 
śmieci, brudnych bram i niechlu j- 

| nych sklepów.
Do pracy nad czystością naszego 

! miasta wciągani są wszyscy;
Oddział Samodzielnego Odgruzo­

wania wysła ł do wszystkich poważ 
niejszych firm  pisma z  prośbą o do­
starczenie chociażby raz w  m iesią- 

[ cu auta czy ciągnika. W szystkie 
trzy sektory pracować będą przy 
odgruzowaniu miasta. Naw et’  ucznio

Is io ta tn ik  w r o c ła w s k i
„Vaccina febsis" Bayere, butel­

ka 10 cm potrzebna jest koniecznie 
dla ciężko chorego na chorobę Bange. 
bostarozyć należy pod adresem: Czą­
brów ski, ul. Cybulskiego 23 m. 3, 
Wrocław.

( j  Minister komunikacji Rabanow- 
śki, zwiedził w  czasie swego wczo­
rajszego pobytu we Wrocławiu tere­
ny wystawowe, interesując się prze­
de wszystkim postępami budowy pa­
wilonu PKP.

Q  Uroczystość zakończenia roku 
szkolnego obchodziła średnia szkoła 
'iewodoWa przy Izbie Przemysłowo- 
Handlowej. Uroczystości odbyły się w 
ł&bie.

Q  Wiceminister Gluck był obecny 
na uroczystości 'wręczenia sztanda­
ru Liceum Przemysłu Metalowego, 
>raz na pożegnaniu absolwentów tej 
szkoły,

Q  Tradycyjne puszczanie wianków 
na Odrze, organizuje dn. 23 bm. w 
zag-rodzie na Biskupinie L iga Mor­
ska.

Q  „O sytuacji międzynarodowej** 
mówić będzie wiceminister Ohajn dn. 
2ą bm. o  godz. 18 w sali im. Long^

champsa w  głównym gmachu Uniwer 
śytetu.

O  X X  Zjazd Polskiego Towarzy­
stwa Okulistycznego odbędzie się dn. 
2 lipca Zjazd rozpocznie ©lę o godz. 
9,30 w  klinice ocznej, ul. Chałubiń­
skiego 2.

©  Uroczyste pożegnanie absolwen­
tów gimnazjum i liceum DOW, -połą 
czone z  rpedaniem nagród i dyplo­
mów dojrzałości, odbyło się wczoraj 
w świetlicy TPŻ  przy ul. Paderew­
skiego 7.

wspólnie radzić nad podniesieniem 
poziomu estetycznego wystaw  i 
w nętrz sklepowych. W  tym  celu o - j 
głoszony został konku rs*z nagroda­
m i za najestetyczniejszą wystaw ę i 
wnętrze. Sklepy biorące udział w 

I konkursie bęcią m iały specjalne w y -  
wieszki.

By w  ostatnim terminie przygo- 
towania się naszego miasta do egza- 
minu, który musimy zdać co naj­
m niej na dobrze, wciągnąć do pracy | 
całe społeczeństwo, Zarząd Miasta 
ogłosił „Tydzień  czystości*' trwający 

I od 21 do 27 bm. Już dzisiaj, w  pier 
i wszym  dniu „Tygodn ia  czystości" —
[ należy energicznie zabrać się do czy 

szczenią budynków, podwórzy, ulie i 
placów. W  dniu 28 czerwca kom isje 
sanitarne udadzą się w  teren, by 
zbadać w ynik i „Tygodn ia", 

j Adm inistratorzy i  dozorcy rew i­
rów  wyróżnionych otrzym ają pre­
mie.

Kina
,SLĄSK*4 — ul. Świerczewskiego 

87 (franc.) „Symfonia Pastora ku*
„WARSZAWA** — ul. Fredry nr. 10 

(radź.) „Timur i jego drużyna**.
„SCALA** — ul. Mikołaja 37 (amer.) 

„Casablanca'*.
„PO LO N IA4* — ul. Żeromskiego M  

(radź.) „Pościg".
.TĘCZA" —  ul. Kościuszki I 4I  — 

(radź.) „Krążownik Wareg".
.FAMA** —  Psie Pole — (radź.). —■ 

„Wyspa bezimienna".

Jutro zakończenie

roku szkolnego
W obec konieczności p rzygoto­

w an ia niektórych szkól na kw a­
tery  dla przyjeżdżających na W y 
stawę, rok  szkolny w  szkołach 
powszechnych w e  W rocław iu za­
kończy się w e  w torek  dn. 22 
czerwca. W  dniu tym  nastąpi u- 
roczyste rozdanie świadectw.

Nocne dgżuri) aptek
Pod „Czterema Wieżami", Damrcta 7 

„  „M ikołajem " — Mikołaja 47 m 
„  „Łabędziem" — Pułaskiego 16. 
„  „M ewam i" — Partyzantów 25.

Przed Świętem Morza
L ig a  M orska okręgu wrocławskie 

go o igan izu je Dni Morza, tak jak  w  
c ilym  k ie ju , od 23 do 29 czerwca.

Program  rozpoczyna się 23 s z e w ­
ca Nccą Św iętojańską w  zagrodzie 
L ig i M orskiej na Biskupinie, doicąd 
dojechać można „dwunastką" i mo­
torówkam i od ogrodu zoologićz le jo . 
T ego dnia o godz. 16 udekorowane 
auta odjadą z  Rynku z wiankam i 
do zagrody L. M. na Biskupinie. 
W ystępy artystyczne, puszczanie

w ianków i zabawa taneczna —  za­
kończą p ierw szy dzień Św ięta M o­
rza.

Następnie w  okresie od 23 do 29 
czerwca odbędą się odczyty w  in­
stytucjach i organizacjach oraz prze 
jażdżki m otorówkami po Odrze.

| G łówne uroczystości na Odrze p rzy  
padną na dzień 29 czerwca, m. in. 
spuszczenie na wodę trzech holowni 
ków  i chrzest statku pasażerskiego 
Pańfctw. Źieglugi na Odrze.

PCK otrzymał sztandar
a Pogotowie dwie'nowe karetki

Przekonania rel g.jne
są osobistymi sprawami 

oby wateli
Otrzymaliśmy list, który ze wzglę­

du na jego wymowę, zamieszczamy 
w całości. Oto jego treść:

„Wróciwszy w ub. roku j. Francji, 
przywiodłam a sobą szesnastoletnią 

siostrę, która chodziła już dwa lala 
do gimnazjum we Francji. Ażeby na 
dal kontynuowała naukę, zapisałem ją 
do Średniej Żeńskiej Szkoły Za w  odo 
wej Nr. 2 przy u-1. Bossak Haukego.

Zapisując sioetirę do szkoły zazna­
czyłam wyraźnie?- że jest ooja bezwy 
anąniowa. Myślałam więc, ie  będaie 
to wzięte pod uwagę. Tymczasem wła 
dze szkolne — jak się dowiaduję — 
postawiły sobie za cel nawrócenie 
swej nowej uczecunŁcy, mimo, że nie 
chce się ona uczyć religii.

Należałoby zalecić władzom sakol- 
| nym uszanowanie woli młodzieży i  
je j rodzńn, pragnących uważać zagad 
nienia religijne za swe sprawy oso­
biste, pozostające poza kontrolą kk-- 
rowmiobwa zakładów szkolnych".

(—) Genowefa Kupiec.

(Jur). W dzięczne społeczeństwo w  
zrozumieniu zasług P . C. K . ufun­
dowało Dolnośląskiemu O kręgow i 
P. C K . sztandar, którego uroczy-

Most z tfesek, 100 m. iglicę i 35 m. wieżę
buduje »Mostostal« na wystawie

(Jur). „M ostostal" —  słowo, które 
słyszy się w  tram waju, na ulicy i 
w  urzędzie. „Mostostal'® —  to Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Budowy 
M ostów i Konstrukcji Stalowych.

Przedsiębiorstwo to jest znane w  
całej Polsce. Jego dziełem  jest inia 
w ysokiego napięcia Śląsk —  Łódź, 
składająca się z  380 w ie ż  w ysok ie­
go napięcia.

Prawie milion klientów obsłużył PDT
Powszechny Dom Towarowy przy 

uil. Świdnickiej został zamknięty dla 
przewiezienia towaru do gmachu 
PD T  przy ul. Fredry 18. Przez cały 
czas swego istnienia t.zn. od 16-go lip 
ca 1947 r. do 16-^o czerwca 1948 r. 
Dom przy ud. Świdnickiej obsłużył 
884.500 klientów, ociągając 499.370.006

zł obrotu. Sprzedano m. In. 6 tys. par 
czeskich butów, 6 tys. metrów matę 
riałów włókienniczych, 9 ton cukru, 
800 tys. pudełek zapałek itd.

Dom przeprowadził skuteczną wal­
kę ze spekulacją rzucając na rynek 
towary po cenaoh urzędowych. (Jur)

l Y l c s s z c w  M W y s i u w a

M YD ŁA , K R E M Y , PU D R Y , W O D Y 
K O L O ftS K IE , D Ę T K I ROW EROW E 

Bardzo interesująco zapowiada się 
na terenie W ystaw y „B “  Paw ilon  
Centrali Handlow ej Przem ysłu Che 
m icznego. Paw ilon  ten dziełami 
sztuki, plastyką m odeli, eksponata­
m i i wykresam i zilustruje dorobek 
przemysłu chem icznego na Z iem iach 
Odzyskanych. Będą ukazane cztery

Imieniny
bez prezentów  
nie tracq uroku

Moda 1 Zmie M y w e  ‘
/¥*- f 8 - i y

SŁOWO POLSKIE Nr 169 Str. 4

działy produkcji: farmaceutyczna,
chemiczna dla przemysłu i handlu, 
artyku łów  dla w ałki ze szkodnika- 
m- oraz w yrobów  gumowych.

A b y  udostępnić zw iedzającym  za 
poznanie się z najnowszym i w yroba 
m i naszego przemysłu chemicznego, 
uruchomione będą trzy  punkty 
sprzedaży opon i dętek rowerowych, 
wszelkiego rodzaju m ydeł toaleto­
wych. krem ów, wody kolońskiej, pu 
d rów  itd

W Y C IE C Z K I N A  ODRZE

N iezależnie od dwu stałych lin ii 
komunikacyjnych na Odrze (L in ia  
.,A" i linia „B "), Państwowa Żeglu 
ga utrzym ywać będzie ruch stat­
ków na trasie w ycieczkow ej „C "  
o j  terenów w ystaw ow ych na Kożu 
chów, p rzez śluzę opatowicką na ka 
n i l  żeg low ny ąr-stronę Jenewża

Jedna z  takich w ież, 35 m wyśo 
ka, została zmontowana jako eks­
ponat, na W ystawie. W ieża składa 
się z 948 części połączonych ze sobą 
śrubami w  ilości 2500. Całość waży 
11.410 kg.

Oprócz tego „M ostostal" przepro­
w adził na terenie W ystaw y montaż 
konstrukcji stalowej pawilonu ur/fe 
m yślowego. Pracę ukończono 5 
czerwca br.

Rew elac ją  W ystaw y będzie *#bndo 
wany przez „Mostostal", maszt —  
iglica, projektu inż. Hempla. Maszt 
będzte się składał z kilkunastu czę 
sci, które w  sumie dadzą 100 m v y 
sokości.

Ostatnią z  czterech wykonanych 
przez „M ostostal" prac, jest drew ­
niany most, łączący pawilon orasto 
kątny ź  pawilonem  przem ysłowy n 
Atrakcyjnością mostu jest fo, że 
zbudowany jest ty lko z desek p o u ­
czonych gwoźdźm i.

ste poświęcenie odbyło się ubiegłej 
m edzieli. W  tym samym dniu po­
święcono równocześnie na placu 
przed kościołem garnizonowym , 
dwa ruchome ambulanse. O  roli 
ambulansów w terenie, gdzie brak 
lekarzy, m ów ił pełnomocnik Dolno­
śląskiego Okręgu P. C. K . prof. 
Smetana.

,.W służbie zdrowia —  pow iedz‘ał 
profesor, —  od niepamiętnych cza- 
s< w  P  C. K . stoi na posterunku w  
czasie wojny i w  czasie pokoju. Je- 

sleir. pewien, że ambulanse te będą 
w ernie służyły społeczeństwu".

Ur< czyste w b ijan ie gwoździ n>*stą 
piło w  stołówce P. C. K . Rodzicami 
chrzestnymi zostali: rektoroWa Ku l­
czyńska i prezydent miasta. U raczy 
stość zakończono wpisywaniem  się 
do ks.ęg: pam iątkowej.

Jeszcze jedna klinika
od hu tt owa na 

Uniwersytet nasz odbudowuje 
się w prost w  rekordow ym  tem ­
pie. Dotyczy to szczególnie Łlin i 
ki i  instytutów naukowych.
W  dniu 2 lipca br. nastąpi po­
święcenie i otwarcie now ej w aż­
ne., p lacówki naukowej, m iano­
w ic ie  K lin ik i Ocznej U n iw ersy­
tetu W rocławskiego, p rzy  ul. 
Chałubińskiego 2.

Poderżnął gardło
(— ) W  zam iarze samobójczym, 

na skutek niesnasek rodzinnych, po­
derżnął sobie gardło b rzytw ą n ie­
jak i Stefan Rudmieński la t 38. D e­
nata w  stanie groźnym  P ogotow ie  
Ratunkowe odw iozło do szpitala.

Jfo.ca*em po W.̂ ocźowiu.

Przygoda w mleczarni

Z kroniki milicyjnej
W YBUCH M INY

Mamo stałych prac nad usuwaniem 
min i pocisków, od czasu do czasu 
zdarzają -się wypadki, że tu i  ówdzie 
w  rozmaitych zakątkach, wybuchają 
ukryte jeszcze miny.

Ostatnio pracownik plantacji m iej­
skich Moniela Alfons, lat 23, pod­
czas pracy przy uporządkowaniu Pla 
cu .Uniwersyteckiego natrafił ńa mi­
nę, która wybuchła i zraniła go po­
ważnie w  rękę i nogę.

Rannego Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło do szpitala W. Świętych.

(—)

SPAD Ł Z DACHU
Z a ję ty . przy naprawie dachu przy 

ul. Klęczkowskiej 17, Aleksander M m 
d e jik i spadł na jezdnię z  II  piętra, 

ponosząc śmierć na miejscu. (—)

Mleczarnie, zdawało by się, są m. 
in. po to, aby m iały masło. W tym 
przekonaniu weszłam do sklepu z 
nabiałem i spytałam raczej dla for-

—  Czy jest masło?
—  Jest, ale do m leka.. '—  zadzi­

w ia  mnie swą kabalistyczną odpo­
wiednią sprzedająca.

—  Jak to do mleka?
Prócz sprzedającej był na szczę­

ście i sprzedający. Spojrzał na mnie 
przychylnym  okiem, wczuł się w  sy 
tuacjt, i zdecydował, zwracając się 
do sw ej koleżanki po fachu:

—  Daj pani samego masła, ho w 
cóż |.ani weźm ie mleko...

Spojrzaiam z wdzięcznością na lo 
giczncg< mężczyznę, przyznając w 
duchu, że jednak są sytuacje, w któ 
ryc '» mężczyźni rozum ieją kobiety. 
M leczarka tymczasem w y ję ła  tafeł- 
k-̂  chłodnego masła —  ćw ierć kilo. 
M oje zapotrzebowania maślane ogra 
niczaly się jednak tego dnia do pól 
ćw iartk i:

—  Chciałabym tylko połow ę —

w yjaw iłam  swe skryte życzenia. v
Stanowczo nie m iałam tego dnia 

szczęścia do kobiet:
—  Pó ł ćw iartk i nie ma. M oże być 

ty lko cała ćw iartka —  znowu zde­
cydowała nie po m oje j m yśli sprze­
dająca: .

I  znowu znalazłam zrozumienie o 
mężczyzny:

—  Ta daj pani pół ćwiartki...
Dała.
N o dobrze, a le w  normalnych wa 

runkach, bez „p ro tekcji" w yrozu ­
m iałego m łodego człow ieka —  w y ­
szłabym z ow ej m leczam i bez m a­
sła M leko i masło, jakkolw iek  zw ią  
zane ze sobą pochodzeniem —  nie 
muszą mieć dalszej łączności w  kon 
sumeji. K toś chce masło ale nie chce 
mleka. T ym  bardziej, źe kupno m le­

ka w ym aga już specjalnej w ypraw y 
po nie. Przecież, gdy kupuję pończo 
chy, nikt nic żąda, abym  kupiła pan 
tofłc.

Tak samo pół ćw iartk i masła nie 
jest znowu wagą apteczną i może 
być sprzedane bez specjalnej trud­
ności. J. K .  j

w ie szkół średnich w yw ożą gruzy 
w  godzinach pozaszkolnych. Na o- 
czyszczonych placach powstają kw ie 
tniki, a jedyną pamiątką po gru­
zach —  to fo togra fia  dokumentar- 
na.

Kupcy wrocławscy idą za przykla 
dem innych. Rem ontują swe skle­
py i doprowadzają je  do estetyczne 
go wyglądu. N iedaw no przedstaw i­
ciele kupiectwa zebrali się, by



A D
WTOREK, 22-yo czerwca 1948 r.
6,00 Sygnał, pobudka mtodfc.

Giirun. poić. 6,1/5 Dztawnflk por. 6;86 
Muz. 0,50 Program cmia. 7,00 Skrót 
wiod. dzień, porań. 7^^ Muz. 7^20 Po 
tfadrwlk domowy. 7^0 Muz. 8,20 D>a- 
lokie lata, powieść. S,S5 Muz. 8,-55 
InJorrm. -ogóŁnop. 9,00 Słorzyinka PCK. 
9,10 Lok. .program dnia. 9,15 Lekcja 
jęz. czesk. 11,57 Sygnał czasu. 12,04 
Dziennik poi. 12,25 Utwory icpimip. 
rosyjskich. 1?2,4*> Pogod^ifuks "dla mlo 
dzieży. ItyOO A «d . rozrywk. 18;45 
Mu?.. poważ. 14)30 Odczyt dla matu- 
rzyst. 14,40 Wiadom. w-roct. 14,57 
Iniorm. Ractrof. Przewód. 15,00 Ira- 
form. PoMcl P d . 15,15 Aktualia z

W.rocŁ 15,25 Muz. rozrywik. 15,30 
Aud. atowi\.-.muz. 15(50 ^knzymka o -  
jgóTuaa. 18,0o ibziesmifk pc^oludm. 10/20 
'Poznaij kraj, pog. 10,30 Popul. korne, 
muz. peAsk. 17,00 -Sebastian i  Ewa — i 
słuch. * 17,45 Gra w  szachy. ISfGO R e­
zerwa.. 13/Ó& -Ulubione' melodie. 10,45 
Jak zostałem pisarzem — felieton. 
19,00 Recital fotftap. 19/20 Radoóci 1 
tełcpoty wczasowiczów. 19j30 Brnancy 
paniki, 10;45 Muz. (rozirywC .̂ 20)20 
Skrzynka ifceckh. 20;3O Wieczór Sere­
nad. 21,30 Dzień, wlecz. 22,30 Muz. 
tan. 22,45 Dzisiaj na Wystawie Z. O. 
22,50 * Rono. Życz. 38;00 Ost. wiad. 
23,10 Muz. tan. 23,20 Program na ju­
tro. 2SyS0‘ Hymn.

Eęcine Warsztaty Tkackie
różnego typu od zł 2.2Ó0. — do A . 75:000, — za komplet snowar- 
ki, cewkarki, szpularki, grzebienie tkackie różnego typu i  ni- 

' clelnice, wykonuje i ma stale na składzie:
FABRYKA PRZYRZĄDÓW TKACKICH Jan Tomasz Kriegcr, 
Pod Zarządem Państwowym, Biała Krakowska, ni. Andrzeja Py­
sza 5, teł. 20-41. K  3427

# » ©  M . &  C  X , S *  S
a czarise j«aą§o«Mąg
w każdej Ilości po ńajwyższych ce 

faach zakupuje
„S LĄ S K O W IN "

Wrocław, Kiełbaśnicaa 29/30 
tel. 28-30.

1 OGŁOSZENIA mm.
h a n d l o w e

VihŁOS koński (ogony) kupuje Wytwór 
hia Włosianikl „Prom ień", Łódź, SiOn^ 
kiewicza 63. 3425

ROZLEW NIĘ piwa sprzedam, cena 
przystępna. Wiadomość Dubois 20.

6080

MERCEDES V  170 osobowy po re- 
jrnoffale sprzedam. Kościuszki 142 
ąjclep 15-18. 6129

)>KAZJA -w sprzedam leżanM, fotele, 
^*ai^>ki Oraz sypialnię 1 różn-e meble. 
[Wrocław, M ikołaja 42. K3191

,ivLEJ do. dętek ,,'As" „Luxor", „ y ik -  
£5ria". Łatki samochodowe, oliwę ro- 
jweroiwę poleca po cemadh fabrycz­
nych Hurtownia Ż. Malsjci, Poznań, 

Mfercln 07. T«4. 20-76.
K  3388

{W ARSZTA TY  samochodowe, Karło- 
lwice, Kromera 8/10 scprzedadzę Ford 
fGgeł* Opel „P W " po generale© (pra- 
rwO własności). Lakierowanie pojaz­
d ów , remonty, spawanie i  obróbka 
tnetali. K  3348

{W YKONUJEMY naciąg. szczotek młyń 
fektefti, dostarczamy wosk specjalny do 
jpasów, wszelkie maszyny i  artykuły 
młyńskie. Bytom, MoniuszM 16.

K  2983

MERCEDES 6, półcięża-rowy po remom 
ięie z  prawem własności, tanio sprze^ 
|dam, Krupnicza 2, — Kwiaciarnia.

K  3462

M O TO RKI ałełotrycane na prąd (zmień 
my 220/3SD volt o  side 1 KM  kupimy 
Earaz, Tkalnia Mechaniczna, Wrocław 
iKrasińakiego 16, oficyna. 6163

&PRZEDAM samochód ciężarowy 
silnik „Em ka" stan dobry. Wda 

detność, Wrocław, Ładna 17. 6175

SPRZEDAM nową elektryczną ttiaszy 
nę do wyrobu lodów wraz z  kom­
presorem i  motorem na prąd zmieni­
my. Zgłoszenia pod „Europa" do ,>Sło 
wa Podsikiiego". 6174

iPJP.B.ZJD. — Oddział I  -  Inżynieryj­
ny, Wrocław, Świdnicka S^a, I I  p. — 
sprzedaje w  każdej ilości trociny z  
drzewa iglastego w  tanfcaku -przy ul. 
Długosza 74 w e Wrocławiu. 6126

ZG U B Y , K R A D Z IE ŻE

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
R/KU Częstochowa ma naziwisko Weiłi 
górsiki Tadeusz.- 6-152

ZGUBIONO legitymację szkolną No- 
worolsddego Janusza, Jelenia 'Góra, 
Osóbki Morawskiego 17. 187

ZGUBIONO legitymację sdkoilną Gim 
nazjum Handlowego Koźbiał Romana, 
Jelenia Góra. 186

ZGUBIONO kartę rejestracji RjKU 
Częstochowa, odcinek zameldowania, 
Wąsek Stanisław. 1S5

U N IE W AŻN IAM  dowód rejestracji 
RK U  Bolesławiec, 29.6. 1948. Fatyga 
Czesław, Mirsk, Przedmieście 13. 184

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, an­
kietę meldunkową, odwołanie Izby 
Skarbowej, poliseę asekuracyjną w y­
daną we Lwowie. Maksymowicz Emi­
lia, Wroćław. Gfiiar Oś wł ę c nnski oh '467' 
Oddać za wynagrodź eni em. K  3430

ZAGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
R K U  Skaerndewioe Sokołowski Zbig­
niew, Jelenia Góra, 1-go Maja 18.

K  3443

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
R K U  Bolesławiec, dowód osobisty, 
metrykę urodzenia, na nazwisko Ło- 
puchin Jerzy, Karpacz. K  3445

ZGUBIONO zaświadczenie RK U  w y­
dane przez Węgrów na nazwisko Kur 
kus Marian. 6118

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Drab arek Wacław, Wro 
cław, Pokutnicza GO. 6117

ZGUBIONO orzeczenie od&zkodowaw 
oze, wydane —  Woj. Oiddz. PUR — 
Wrocław, Nr. Rp. 5331/46 — Bodwiń- 
ski. 6120

ZGUBIONO legitymację szak-oJną Nr. 
30' ma nazwisko Hanka Majewska.

6122

ZGUBIONO dokumenty: zwolnienie z 
•Wojska, legitymację ZSCfti., zameł-d owa 
n ie na nazwidko Mtobuszyńłskl Stah-i 
sław, Gierałlłloiwboe, pow. Złotoryja.

6142

ZAG UBIO NO  dokument repatriacyj­
ny  ma nazwisko OUcfowiera Józefa.

6136

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
R K U  — Bielsko ma tnazw. Kożłowski 
Mieczysław 1 — Pieszyce —  Świdnicka 
tnr. 9. K  3414

ZAGUBIONO odcinek wymeldowania, 
'legitymację Z/Z. i  metrykę, urodze­
nia ma nazw. Suchecka Irena B ie­
lawa- —  Bieruta 07. K  34J5

ZAGUBIONO dowód tożsamości ko­
min wydainy przez gm inę Marcinów i- 
•Ce po  w. SwicLn-i-ca ma mazwiako wła­
ściciela Gzubski Józef, zamieszkały 
wieś 'Szczepanów, pow. Swidiiica.

K  .3418

ZAGUBIONO czerwone prawo jazdy 
Nr. 26S40 wydane przez Wojewódzki 
Urząd Samochodowy B^nań oraz od­
cinek zameldowania ma nazwisko Bo­
ja r  Mieczysław, Brzeg, Szkolna 2.

0113

ZAGUBIONO czerwone praw jazdy 
Nr. 26842 wydane przez Wojewódzki 
Urząd Samochodowy Poznań na na­
zwisko Bałkowiec Tadeusz, Brzeg, 
Szkolna 2. 6113

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
zaświadczenie R KU  Kraków, kartę 
■rozpoznawczą na nazwisko Syrek 
Franciszek. 0006

SKRADZIONO książeczkę wozju Nr. 
96301, prawo jaizdy, dowód osobisty, 
i odcinek zameldowania, na nazwisko 
Brawa ta Agnieszka, J. Dąbrowskiego 
166/68. 6053

ZGUBIONO tymczasowy dowód .oso­
bisty, legitymację służbową, odcinek 
zameldowania, kartę RKU na nazwi­
sko Kozłowski Stanisław, Chrobrego 
:23/10, . ' 6027

8 PO SAD  PO S Z U K U JĄ  f

BUCHALTER rutyn ow!any, długoletnia 
praktyka, poszukuje posady. Zgłoszę-* 

ia ,,Dziennik Zachodni", Jelenia Gó 
fl*a, Stalina pod ^Rutynowany".

K  3424

M AJSTER G AR B AR SK I pierwszo­
rzędny i  wszechstronny fachowiec z 
długoletnią praktyką, poszukuje odpo 
wiedniej posady (warunek mieszka­
nie). O ferty: „Dziennik Polski", Kra 
ków, w iełepołe 1, Nr. „202". K  3207

K S IĄ Ż K I handlowe prowadzi buchał 
•terr''2^oszerbia'' Zachodni",
Jełenia Góra, Stalina, pod „Handlo­
w e". >. K  3423

GOSPODYNI stamsza poszukuje pra­
cy domowej do 3 osób dorosłych. — 
Świdnica, Ogrodowa 20 m. 3, Ma t era 
Stanisława. K  3199

K W A L IF IK O W A N A  pielęgniarka po­
szukuje posady do niemowlęcia od 
zaraz. Zgłoszenia: „Słowo Polskie
pod p ie lęgn ia rka ". 6131

SZEWG dyplomowany za wydanie ro 
boty damsko -  męskiej, złoży kaucję. 
Wrocław, Szczęśliwa 19 rh. 2. 6158

ŚLU SARZ -  mechain/ik wykwalifiko­
wany, znajdzie pracę według umowy. 
Warsztat mechaniczny, Pomorska 15.

K  3431

MAJSTER do wyrobu pasty, do obu­
wia, podłóg, potrzebny do fabryki che 
micznej. O ferty „Czyteln ik", Katowi 
ce pod „6010". K  3422

m i i l A  WYGRANYCH 53 LOTEM
3-ci dzieri ciqgnienia 2-gie{ klasy

! W ygrana 200.000 *1 padła na N r 
2s'479 w  Fo^nania.

W ygrane no 300,000 zł .padły na 
N r  N r  29810 21129 51905.

W ygrane po 59.000 z l padły na N r 
N r  3043 4250 21811 34304 43443 48338 
69056.

W ygrane po 30.900 zl padły na N r 
N r '4021 10461 14148 14328 21653
23629 26057 26420 26970 36856 41419 
44889 44810 47665 57567 59790 70007 
70889 71834 T4217 77517 77614 78077.

W ygrane po 19.000 z l padły na N r 
N r  99 2154 2383 4426 5248 16967
18746 20662 23050 23285 237Ś3 26945 
27568 27574 28779 28070 29647 29802 
31915 32039 32945 36456 39038 40354 
44521 42304 44890 46378 51024 53057 
53415 54253 59584 60494 61300 62327 
62365 63840 65845 65849 67916 68666 
89789 70196 70491 70584 77866 79602 
79874 80392 82957 83842 83898 84628 
89424.

W ygrane po 4.000 padły na N r  N r  
459 607 889 860 -1428 1756 1002
3005 4315 4383 5399 5584 5657 5702 
6558 7126 7313 7465 7740 8417 8437 
9361 9737 9739 13296 13561 15010
15803 16020 16120 16701 17149 17343 
17658 17892 18851 18728 18768 19322 
19773 10977 20184: 20882 20784 21429 
21643 21912 21955 22496 22660 22703 
22996 23248 23262 23320 23419 23437 
24501 24655 26182 26645 26703 26975 
27167 27577 27674 28184 28994 29698 
30335 31842 31863 32182 32461. 32483 
33757 34063 35337 35931 36030 36089 
38673 36870 36881 37774 38443 38652 
38936 39149 39420 39590 39919 40911 
40996 41459 41494 41699 42488 42/J8S 
42991 43375 43387 44094 44258 44535. 
45138 46294 45489 47186 47333 48036 
48399 48946 49208 49724 50158 50450 
50782 50990 51786 51959 52042 52113 
52436 52634 54118 54219 55269 55599 
55833 56110 56162 56277 57813 58053

58428 58451 58462 59408 59672 60168 
60600 61458 61583 81603 62888 62712 
63079 63598 63665 64439 65221 65826 
66138 66559 66787 66982 67699 67755 
67926 68*165 68220 68526 69476 70108 
76290 70893 70503 71014 72725 72748 
72768 72976 73386 75143 75340 75347 
76604 77727 77742 78063 78095 78150 
78424 79289 79407 79880 60582 81691 
81849 82510 82523 82803 83809 83771 
84219 84911 85173 85545 85772 86132 
86212 86382 86660 86852 88158 8839*1 
88656 88698 89830.

I Ifałszy ciąg wygranytS po 1.000 żl 
z I -g o  dnia ciągnienia

56033 109 27 52 66 219 32 426 28 43
76 513 86 727 45 839 55 81 929 57056 
074 033 175 202 56 423 97 530 687*704 
43 57 67 72 820 30 47 48 70 916 49 
58049 187 214 96 749 76 872 967 59142 
60 61 214 66 671 869 065.

80017 24 207 61 321 2 501 34 54 664
77 897 979 94 61095 163 619 7-29 60 816 
918 62059 207 450 9 77 608 710 57 87 
825 917 63011 65 105 11 25 43 61'233 
586 674 81 726 66 86 853 64243 425 44 
505 29 690 746 828 903 57 65018,116 
9 128 225 61 388 525 93 897 988 66102 
364 491 515 27 651 884 67071 7 112 
206 357 424 56 89 SCO 704 911 52 875 
68083 170 218 329 472 512 68 78 620 
764 959 65 69004 22 8 123 77 232 382 
84 456 654 97 703 32 815 910 60.

70022 32 356 68 404 45 618 33 5 747 
979 71040 01 424 65 634 923 72007 52 
284 380 448 59 540 766 855 56 91 
73010 43 53 132 81 342'4S4 88 04 507 
657 707 15 51 54 870 952 74026/75 201 
38 45065 397 415 74 568 628 742 57 61 
8 821 41 945 58 62 75246 423 42 553 
68 99 62p. 46 50 748 68 70 942 76078 
282 358 427 9 70 597 666 890 77004 65 
79 294 313 46 408 35 508 771 805 918 
78006 12 107 66 78 207 37 58 70 80 
307 57 448 547 647 5 l 774 882 9JB 
79269 357 404 42 51 611 29 43 89 813 
37 96 961 72.

Daiszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro.

ŚLU SARZA aanyeiarza kwalifikowa­
nego przyjm ie natychmiast W ytwór­
nia Wrocław, Żmig-rodzika 105. K  3433

PO TRZEBNY fryzjer i  fryzjerka, - -  
Wroołaiw, ul. Wita Stwosza 3. 6180

SPECJALISTÓW  na galainteirS? skórza 
oą, rymarzy; potrzebujemy natych­
miast. Spóldztolnia Pracy Rym.-Gal. 
Wrocław, PułaSki-ego 21. 6170

RAD IO M ECH ANIK  może atg zgłosić. 
Oleśnica, ul. Wrocławska 1. : 6156

PR ACO W NIA  sukien pnzyjmiB zdolną 
podręczną od zaraz. Wrocław, PALczy 
cka 122 m. 1. 6147

LO K A L  biurowy — rynek — odstąpię 
za częściowym z>wrotean kosztóńt r e ­
montu. Zgłoszenia pod „B iuro".

6111

ODSTĄPIĘ  lokal, uL Świerczewskie­
go z  obszernym magazynem, mer ot 
kosztów remontu, StaUha 96 m. 6, —  
Cichenowsike, od 2 —  4. 6148

POSZUKUJĘ 8 pokoi, kuchnia, kom­
fort ze  zwrotem kosztów, a meblami 
i uh bez w e Wrocławtu. O ferty: „S ło­
w o Polskie" Dzierżoniów pod ..Na­
tychmiast". K  8618

SAMOTNY pan poszukuje ca oby do 
sprzątania mieszkania. O ferty pod 
.,0145". 6146

C U KIERNIK  potrzebny dobry facho­
w iec  od zaraz. Strzegom (Dolny Sli), 
ul. Mołotowa 12. K  3417

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Inibttnacje: Lublin 
skr. poczt. 105. K  3851

L O K A L E

LE K A R Z  poszukuje mieszkania- 4--5 
pokoi bab w illą rodzinną okolica Są­
pólno —  Biskupin za zwrotem  ko­
sztów remontu. Wiadomość: Fabryką 
Cukrów, Wrocław, Stalina 4. 0114

O BSTĄPIĘ  lokal na warsztat, maga­
zyn, owocarnią. Punkt dobry. Windo 
mość: Dworcowa SI m. 1. K  8421

Ł  UKASBBWICZ Pares&owiq z  domu 
Tymcz-afc ostatnio zamiesakała wieś 
KaToiówtoaj, ©mima Deszmiów; pocwiiat 
Brody, poszukuje mąż. Korczakowo 
127, powiat Jelenia Góra. K  3442

| R 0  2  N K |

PŁASZC Z  -beżówy damski, kaptur, po 
zostawiony w  aiutobtESSe 14 czerwca, 
ztlalazoa odda za nagrodą. ..Dzicrmi-k 
Zadhódói", Jelenia Góra, Stalina,

K  3444

OSTRZEGA eią p rzed . kupnem maszy 
ny dc pisamią AiECł 60884 Wrocławski 
Woj. Kom itet WaMd z Gruźlicą.

K  84001

BQLESŁAW KARPIŃSKI 2d)

d z ie w c z y n a  ,  ,
. i cdoM

Na bało Admiralicji Jenny Wood —  córkę miliardera 
amerykańskiego otacza tłumnie młodzież męska. Rozmowa 
schodzi na temat nowego dziwacznego znajomego Jenny 
»  inżyniera Beniamina Scotta;

— Zęby pan widział, jałde ten mędrzec nosi krawaty! 
rA  spodnie? Jak marynarz! Go najmniej pól metra w ob­
wodzie.

-----Może nie przeszkadza mu to w naukowych bada­
niach. Gzy znalazł już ten nowy pierwiastek?

E, chyba nie! Byłby się na pewno poehwaliŁ 
• ~  A  ten proszek? Co to mogło być?

— Bóg jeden wie!
— Bóg, to przecież on sam.
— Prawda, zapomniałam o tym zupełnie! Jeżeli tak, 

to w takim razie tylko Scott może wiedzieć, co to był za 
proszek.

— A pani nie o tym powiedzieć nie potrafi? — spój- 
Kał na nią bardziej przenikliwie, niż tego mogła wymagać 
lekka rozmowa podczas tańca.

Alo Jenny nie zauważyła tego spojrzenia.

! • — Zapewniam pana — odpowiedziała, że są ciekawsze
rzeczy na świecie niż ten proszek!

— Niewątpię, chociaż przyznaję, że mnie zaintrygował 
on bardzo. Mówiła pani, że ten Scott wyraził się, że two­
rzy materię. Może ten proszek, to właśnie jakaś stworzo­
na przez niego materia?

— Tak to wygląda. Ale mech pan nie wymaga ode 
mnie, abym odpowiadała mu na takie pytania! Zęby pan 
wiedział, w jakim byłam strachu, kiedy tm mi to wszyst­
ko opowiadał, to zrozumiałby pan, że nie mogłam zaprzą­
tać Sobie głowy podobnymi sprawami!

— Taki był straszny?
— Mało tego. On mnie chciał wysadzić w powietrze!
— Santa Madonna! To jakiś straszny człowiek!
— Prawda?
— Tak. Teraz rozumiem pani obawy. Ale jak to było 

z tym wysadzeniem? Szykował na- panią zamach, czy cc?
— Szykował, nie szykował, ałe mało co nie posłał 

mnie jednak do nieba! On ma tam taki aparat, w  którym 
pitrasi sobie te jakieś pierwiastki. I jak się ze mną za­
gadał, to aparat Piało co nie wybuchnął!

— Nadzwyczajne! Wprost- nie db wiary! ■— pokręcił 
głową z  udanym podziwem. — A  czy nie wie pani przy­
padkiem, jakie to pierwiastki „pitrasi" on w tym aparacie?

—  Pan mnie chce zamęczyć! Nic wiem, co to za pier­
wiastki. Jakieś atomy.

— Ba, ale czego?
— Czy pan jest sędzią śledczym, panie majorze? Za­

pewniam pana, że nie jestem przestępczynią, nikogo nie za­
mordowałam nikogo nie okradłam i protestuję przeciwko 
tei indagacji!

Major chciał najwidoczniej jeszcze o coś zapytać, ale 
powstrzymał się i powiedział:

—  Przepraszam i  więcej nie będę!
—- Póna szczęście!
Orkiestra skończyła właśnie grać 1 tańczące pary roz­

płynęły się po przyległych salonach. Major odprowadził 
Jenny do jej towarzystwa skłonił się i Chciał odejść.

— Niech pan zostanie z nami! — starała się go zatrzy- 
mća Jenny. — Przeprowadzimy kurację odmładzającą.

-— Byłoby to moim marzeniem ałe niestety — nie mo­
gę. Mam obowiązki służbowe.

— Na balu?
— Nawet na balu.
Skłonił się i odszedł.
Tymczasem w bocznym skrzydle pałacu, w wytwornej, 

zacisznej, palarni, dwu panów prowadziło rozmowę na zu­
pełnie inne tematy. W  głębokich, krytych skórą, foteiaoh 
siedzieli obok siebie mr. Henry Wood oraz mr. Samuel 
WatSon, wysoki urzędnik Sekretariatu Spraw Zagranicz­
nych. Rozmawiali niby to lekko i  swobodnie, ale mr. 
Wood miał ślę wciąż na baczności. Wiedział, do czego dą­
ży jego sąsiad: bez majątku osobistego, zdany na śmieszną,’ 
urzędniczą pensyjkę, Węszył tylko za jakimś dodatkowym 
zarobkiem.

— Nie podzielam pańskiego optymizmu, mr. Watson! 
— powiedział w pewnej chwali milioner. — Sytuacja go­
spodarcza jest ciężka i jeżeli nie znajdziemy sposobu na 
wzmożenie naszego eksportu, czeka nas nieuchronnie ka­
tastrofa.

(Dalszy ciąg jutro)
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Czajkowski bohaterem meczu
Sltisk Górny — Śląsk Dolny 12:4
Punkty dla Wrocławia zdobyli; Faska 2, Brauecki i Kii niecki

M ecz pięściarski dwóch Śląsków 
zgrom adził szereg gw iazd  n ie tylko 
na ringu, gdzie w idzieliśm y G rzy- 
wocza, M atlocha, B ibrzyckiego, N o- 

! w a rę  i  K iim eck iego , ale rów n ież 
p rzy  stoliku sędziowskim.

W  ringu w a lk i prow adził m gr K o -  
■ w alsk i z  Łodzi, a na punkty sędzio­
w a li  Dziura (Śląsk), Stępień (Łódź) 
i  Z ięba (W rocław ).

Tem u co działo się na ringu przy 
p a tryw a li się prezes P Z B  B ielew icz 

. i  w iceprezes Adam ski.

Mecz, ja k  przew idyw aliśm y zresz 
tą, skończył się zdecydow anym  zw y  
cięstWem Górnego Śląska. N ie  prze 
w idzieliśm y, ańi słabej fo rm y  n a j­
lepszych, zaw odników  gości, ani też 
niespodzianek ze strony ńaszych re- 
prezeńtantów. G dyby w  ringu nie 
zabrakło najlepszych w rocław ian : 

SymonoWicża, M ichalaka, a nawet 
i  Boguckiego, k tórego n ie w iadom o 
z  jak ich .pow odów  zam ieniono na 
beznadziejnego Szwedę, w yn ik  był 
by  bardziej zb liżony do 8:8 lub 9:7 
d la gości. Ej

F A S K A  N A  P O Z IO M IE

W  wadze muszej Faska mądrze 
praktyczn ie rozw iązał sw oją w alkę 
z  bardzo dobrym, 16-letnim Kempą. 
Z  m łodego Ślązaka już na przyszły 
rok  wyrośnie na pewno dobry bo­
kser. Przyznanie zw ycięstw a Fasce, 
tłum aczym y dobrą p ierwszą rundą 
i  tym, że trzecie starcie w yraźn ie  
w ygran e p rzez Ślązaka, nie m ogło 
nadrobić straty punktowej z  p ierw  
szych 6-ciu minut.

W yn ik  rem isow y nie k rzyw dziłby  
na pew no wrocław ianina.

B F A W O  C Z A J K O W S K I!

W  w adze koguciej bohaterem  spot 
kania G rzyw ocz —  Czajkowski b yl 
na jn iespodziewaniej reprezentant 
W rocław ia . M istrz Polsk i jest w y ­
raźnie bez form y, co pozw oliło Czaj 
kowskiem u n aw iązać. z nim  zażartą 
walkę. G rzyw ocz wygrał* bez k w e ­
stii, a le bardzo ftieznaczńię, dzięki 
sw oje j technice i w alce w  zwarciu, 
gdzie górow ał w yraźnie nad naszym 
reprezentantem.

M atloch m iał dużo roboty ze 
Ciczepanem. K ilk a  razy  w padł ńa 
niebezpieczne kontry, z  k tórym i nie 
um iał dać sobie rady p rzez p ie rw ­
s z ą 'i  część drugiej rundy.

W idać,' że  Ś lązak jes t zupełnie

Tabela ligowa
1) Ruch 10 18 43:11
2) Cracoyia IG 15 27:14
3) Leg ia 11 14 27:19
4) Polonia B. 11 13 22:21
5) W isła 11 11 29:20
6) Polon ia W 11 11 24:23
7) Z Z K IG 10 19:19
8) Rym er 11 10 27:29
9) A K S 10 10 18:21

10) Garbarnia 11 10 16:19
11) W arta 10 8 17:25

12) Ł K S l i 7 23:34
13) Tarnoyia 11 7 11:22
14) W idzew 10 4 15:41

bez treningu, czego zresztą nie u - 
k ryw a  trener gości Szydło. W  trze­
ciej rundzie obydw aj pięściarze są 
zupełnie, wyczerpani.

I w  te j w a lce  n ie dziw ilibyśm y 
się rem isowi, choć M atloch jest lep 
szym bokserem.

Sędziow ie ogłaszają zwycięstwo 
M atlocha i  jest 2:4,

B ibrzycki (G ) bardzo się podobał 
w  ostrej i- szybkiej w alce  z  D om i­
niakiem. Przede wszystkim  nie zrriti 
szał m gr Kow alsk iego, do dawania 
ciągłych upomnień, za b icie głow ą i 
przytrzym ywanie," co często, się zda 
rżało zaw odnikom  gości. B ibrzycki 
jest poza tym  b. szybki . i  rozum ie 
w a lk ę  na półdystans. i

W  drugiej rundzie Dom iniak na 
m oment znalazł się na deskach, po 
k lasycznej serii Ślązaka.

W  trzecim , starciu Dom iniak rzuca 
się do rozpaczliwych ataków, ale 
nie m oże tym  nadrobić straconych 
w  dwóch rundach punktów.

W ygryw a  na punkty • B ibrzycki, 
co zostaje pow itane niesłusznym pro 
testem w idow ni.

Stan. meczu 6:2 dla gości.

S K Ą D  S IĘ  W Z IĄ Ł  N A  R IN G U  
SZW ED A?

Sznajder (G ) i Szweda zepsuli do­
bre w rażen ie z  poprzednich . walki 
Jeden i  drugi w alczą  brzydko i M i­
chalak na pewno by zdobył punkty 
na Sznajdrze bez specjalnego trudu.

N ie  w iem y, czym  się powodował 
kapitan zw ią zkow y DOZB, w ysta­
w iając do reprezentacji nieruchliwe 
go, słabego fizyczn ie  i technicznie 
zaw odnika Burzy.

Za  agresywność przyznano słusz­
nie zw ycięstw o Sznajdrowi.

Nowara, drugi po B ibrzyekim , 
zaw odnik śląski, k tóry bardzo podo­
bał się w e  W rocław iu, jest w  form ie 
i pokonał wysoko na punkty odważ 
nie walczącego Krupińskiego.

Urbaniak * Branecki stoczyli w ó l­
kę ciekawą i stojącą na dobrym  
poziomie. .W  p ierwszej rundzie za­

nosi się na w ygraną Braneckiego, 
k tóry  atakuje często i  trafia  szyb­
k im i sierpami. W  drugiej rundzie 
przypadkow y cios Urbaniaka rzu­
ca wałbrzyszanina na deski do 
8-miu. Trzec ie  starcie upływ a przy 
lekk ie j przew adze Braneckiego i sę 
dziow ie słusznie ogłaszają wynik 
remisowy.'

K L IM E C K I Z A W O D Z I

K lim eck i i Faterók" wchodzą na 
ring przy  stanie 11:3 dla gości. P o  
cichutku liczym y ju ż rezultat m e­
czu ustalając, że będzie na pewno 
11:5.

Tym czasem  Paterok, niespeszony 
nazwiskiem  w ielokrotnego m istrza 
Polski, rusza do - ataków i zasypuje 
go szybkim i (i nieczystym i) ciosami. 
P ó  jednym  z  sierpów K lim eck i ńa 
m om ent zapoznaje się z  matą.

Dzięk i w ygran ej drugiej rundzie 
i temu, że w  ostatnim starciu obaj 
zawodnicy by li zupełnie wyczerpani, 
K lim eck i w yw alcza  w yn ik  rem iso­
w y.

Na marginesie zaw odów  notuje­
m y z  satysfakcją gentlemeńskie za ­
chowanie się zaw odników  obu dru­
żyn  i m ilą atmosferę, jaka panowa­
ła na sali od p ierwszej powitania 
na ringu, aż do zakończenia zaw o­
dów.

Obiektyw nej i żyw o oklaskującej 
w alk i publiczności, m imo niepogody 
dużo. Ośt.

Wielkie niespodzianki na meczu

Polska - Rumunia 4:2
Dobry wynik w  meczu Polaków 

z Rumunami, mamy do zawdzię­
czenia Skoneckiemu, który w  dru 
gim dniu spotkania wygrał nie­
spodziewanie z Caralulisem w 
czterech setach. Kończak stoczył 
bardzo zaciętą walkę z  Visiru, 
przegrywając po pięciu ciężkich 
setach. ,

Drugi punkt dla naszych barw 
wywalczyła Jędrzejowska, wy­
grywając łatwo ze Stańescu.
W  grze podwójnej para polska 
stoczyła równorzędną walkę tyl­
ko w  drugim secie, przegrywając 
go 7:9. Set pierwszy i ostatni wy­
grali łatwo Rumuni. —  Caralulis 

Szmidt, bijąc bez trudu Sko- 
neckiego i Bratka.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych spotkań były następujące 
SkoneoM — Caralulis 6:3, 8:6,
4:6, 9:7, Jędrzejowska —  Stanes- 
cu 6:4, 6:3, Caralulis, Szmidt —r 
Skonecki, Bratek 6:2, 9:7, 6:2.

W  trzecim dniu spotkania roze 
grano dwa pozostałe single. Obie 
gry wygrali niespodziewanie 

Polacy, Kończak pokonał Cara- 
lulisa 7:5, 6:3, 2:6, 10:8, a Skonec 
ki wygrał z Visiru w czterach 
setach.

Dziś odbędzie się jeszcze gra 
mieszana między parami: Jędrze 
jowska —  Hebda, Stańescu —-. 
Szmidt.

(J)

Im preza
jakiej jeszcze nie było

Nie widziane dotychczas wę 
Wrocławiu zawody piłki rowero­
wej oraz mecz w jeździe figuro­
wej —  odbędzie się dzięki stara­
niom dyr. Matuli już napewno w 
dniu. zakończenia etapu w  Wyści 
gu dookoła "Polski.

W  spotkaniu piłkarskim grać 
będą ĆKV Prościejów i CKW 
Vpred (Ostrawa Witkowice) oraz 
dwie drużyny Siemianowiczanki.

Przedostatni akt mistrzostw
IKS — Palawaą 7:1 (3:0)

Przedostatni m ecz m istrzowski 
skończył się zbyt wysokim,' ale za­
służonym zwycięstw em  kandydata 
do m istrzowskiego tytułu IKŚ -u . Z 
siedmiu bram ek strzelonych przez 
atak IKS-u ,. co : na jm niej cztery 
m ógł Rudzki obronić.

Jak i  w  poprzednich spotkaniach 
napastnicy b iało-czarnych um ieli 
w ynajdyw ać luki w  obronie przeciw  
nika i  n ie przetrzym ując p iłk i —  
strzelać. T radycyjn ie  ju t  piszemy te 
same pochw ały i te sanie zarzuty 
pod adresem drużyny robotniczej. 
Doskonała pomoc, pewna obrona i 
atak um iejący zdobywać pole i.., gu 
bić się w  najdogodniejszych sytua­
cjach podbramkowych.. Stąd: ład­
n y  mecz, p rzy  zm iennej przewadze, 
piękna gra w  polu j} • w yn ik  1:7.

P R ZE B IE G  M ECZU  
M ecz zaczyna się od szybkich o- 

bustronnych ataków. Oba ataki 
strzelają często i niecelnie. W resz­
cie w  18 m it  Żabicki znajduje lukę 
w . bmarce Rudzkiego. Potem  robią 
to samo Borek  21 min. i Kosturkić- 
wlcz. .

P o  przerw ie P a faw ag  ma 15 m i­
nut przew agi, co przynosi mu bram 
kę strzeloną przez, Paleęznego. W y ­
daje się, że w yn ik  meczu m oże być 
Jepszy . dla . gospodarzy. Niestety, 
Rudzki puszcza fataln ie strzał Za- 
bickiego. .

T era z Pa faw ag  gra dużo słabiej i 
na ich bramkę sunie raz poraź p iąt­
ka „b iało-czarnych "‘.Tuż przed  koń­

ceni meczu padają Jeszcze 3 bram ­
k i strzelone przez P ieńkowskiego 2 
i Żabickiego. '

Sędziował uważnie W ó jc ik  ze  
Strzelina.

Po  niedzielnym  meczu IK S  ob ją ł , 
prowadzenie w  tabeli, m ając 1 
punkt w ięcej n iż Burza. O tym , kto 
będzie reprezentował D olny Śląsk 
w  walkach 6 wejście do lig i, zade­
cyduje m ecz środowy m iędzy tym i 
dwom a drużynami.

Tabelka przedstaw ia się następu­
jąco

p  IK S 5 8 i5 : 4

2, Burza . 5 7 31: 9

3 P a faw ag 6 5 9:15

4, Polonia 6 2 10:18

Lekkoatleci walczą z deszczem i miękką bieżnię
Wilhelmi (MKS Czarni) 100 m —13,1 sek.

M im o niepogody, na . stodiorre 
zgromadziło się " kilkudziesięciu za ­
w odn ików  t", kilkuset w idzów  żyw o 
oklaskujących to, co działo . się na 
bieżniach i skoczniach.

A  dziąło sit; dużo:
Oglądaliśm y zażartą w alkę m ło­

dzieży z  m iędzyszkolnych K S  Czar­
ni j  Juvenia z  zaw odnikam i Podcho 
rążaka i AZS-u . Rezultatem  tych 
pojedynków  były  doskonale w yn ik i 
W ilhelm i, Ronczewskiej, Biczaka, 
Dótzauera i Lipca.

Szkoda, że na starcie zabrakło 
chorych Antczaka i . Nowaka (AZS ), 
M ałeckiego (Pa f.) i  zaw odników  z 
£ z jęp [ ‘ iCręo is iu a io f ! sąoAzaąłE^ 
po wczorajszym  dniu, sądząc, że po 
goda nie dopisze, w y jech ali z  W ro ­
cławia.

N ie  tiumaćzy to w  żadnym w y ­
padku lekkoatletów  wrocławskiego

Z f»o#sJk S Wngfóu
Nowy rekord Danii w  biegu na 

.5,000 m, : ustanów ii Pauilsem czasem 
14:32,6 mim., kwalifikując się do ex- 
traMasy -długodystansowców . świata.

Czołowa drużyna piłkarska CSR 
Bohemians przyjeżdża w  najbliższym 
czasie do Polski. Czesi rozegrają mię 
d.ży innymi mecz we Wrocławiu z 
WUZ-em w  dniu 20 bm.

Konkurent Łomowskiego Szwed Nil 
son. poprawił rekord Szwecji w 
pchnięciu kulą, osiągając wynik 
15,94 m.
^Dziś rozegrane zostanie w Chicago 
spotkanie, o mistrzostwo świata w w a 
dze pólśredmiej między Ray Robinso­
nem a Bernardem Dodisenom.

Miotaczka

zyskując 48,TO m. Rekord świata Niem 
ki Stęinheuer wynosi 47,24 m.

Pafawag spotka się w meczu mię­
dzynarodowym z S K  „Batov“  — Cze­
chosłowacja. Czesi przyjadą bez Maj 
dl o cha, letóry je s t . na obozie olimpij­
skim, natomiast że zwycięzcą Tormy, 
Obidem ' w  wadze średniej. Przeciw 
niemu ma walczyć w  barwach Pafa- 
wagu. pogromca Zagórskiego, Cebulak 
z Legii (Chełmża).

W  mistrzostwach tenisowych Londy 
nu w finale gry pojedynczej panów 
spo-tkają się Falkęmburg (U S A ).i Stur 
gess (Pld. Afryka). Falkęmburg wy­
grał półfinał v.o., z  powodu- kontuzji 
Bromyicha (Australia). Również dru-
_ półfinał1 skończył się walkowerem 

osyjska . Nina Diatlovva j dla Sturgessa,' gdyż Mulloy (USA) na 
uzyskała rzucie oszczepem wynik Iderwał sobie ścięgno podczas drugie 
lepszy, o 1,5 m od rekordu świata, u- | go seta. (j)

Pafawagu, którzy, n ie p rzybyli na 
start. Jeszcze raz podkreślamy ma­
sowy atak m łodzieży wrocławskiej 
na tabelę dziesięciu najlepszych. O- 
by. takich zaw odów  było w ięcej, a 
na pewno na trybunach zobaczymy 
tysiące w idzów.

W Y N IK I  TE C H N IC ZN E
PANIE :
100 m —  1) Wilhelmi (Czarni) 13,1 

sek, 2) Ronczewska (Czarni) 13,S, 3) 
Stęmpikowska (Czarni) 14,0.

500 m —  1) Słemnkowska (Czarni) 
1:31,8 min., 2).. Wilhelmi 1:31,9, 3) 
Kaczyńska (Odzież.) 1:33,9.

Skok w  dal —  1) Romozewska (Czar 
ni) 4,05 m, 2) Budrewicz (Czarni) 
4,05 m., 3) Mairćiniak (Czarni) 4,02 m.

Skok wzw yż —  1) Ronczewska 1,38 
m, 2) Budrewicz 1,22, 3) Mirowska 
(AZS) 1,22.

Kula — 1) Małecka (Społem) 8,84 
m, 2) Struszyńska (Czarni) 8,72, 3) 
Wilhelmi (Czarni) 8,24.

Dysk — 1) Małecka 21,20 m, 2) M i­
rowska (AZS) 20,44, Żymkowśka 
(AZS) 20,16.

Sztafeta 4xtOO m — 1 ) MKS „Czar 
ni“  57,6 sek., 2) AZS 60,0 sek.

PANOW IE:
100 m — 1) Małecki (Społem) 11,3 

sek., 2) Lipiec (AZS) 11,4; 3) Kiciński 
(AZS) 12,0.

200 m — 1) Lipiec (AZS) 23,9 sek, 
2) Dotzauer (AZS) 24,0, 3) Byrśki
(Podoh.) 25,0.

800 m — 1) Burka (AZS) 2:08,2 min. 
2) Molenda (Odra) 2:00,3, 3) Czerniak 
(WKS Podbh.) 2:10.

1500 m — 1) Kempel (AZS) 4:28,6 
min. 2) Molenda (Odra) 4:29,6, 3) Ku 
bbz 4:29,9.

5.000 m — 1) Hempel (AZS) 17:30,1 
min. 2) Lempart (AZS 17:39,1; 3) Ku 
Jglsż. (WjKS Podoh.) 17:13,9.

10.000 m —  1)' Kwiatkowski (Pafa-
wąg) 35:34,0 min. 2) Mielczarek 
(Zryw, Jawor) 35:36,9. 3) Lempart
(AZS).

110 m p. płotki —  1) Małecki (Spo­
łem) 18,7 sek. 2) Machowczyk (Czar­
ni) 19,4, 3) Piechura (Juveńia) 19,6.

400 m p. plotki —  1) Błeszyński
(AZS) 03,5 sek. 2) Burka (AZS) 64,4, 
3) Muszyński (AZS) 66,3.

Sztafeta 4x100 m — 1) AZS — 47,6 
sek. 2) W KS Podchorążek 47,9 sek.

Skok w  dal —  1) Biczak (WKS
Podch.) —  6,21 m. - ) Dzidzik (Juve- 
nia) 5,96 m; 3) Korasuń (niestew.) 
5,65.

Skok wzwyż —  1) Przeździeoki
(W KS Podch.) — 1,64 m; 2) Błeszyń­
ski (AZS) 1,64; 3) Dzidzik,"(Juv.) 1,64.

Trój skok — 1) Małecki (Społem)
11,98 m, 2) Piechura (Juvemia) 11,75; 
3) Korszuń (niestow.) 11,39.

Kula —  1) Jakóbowioz (AZS) 11 m; 
2) Sadlówski (AZS) 10,86,. 3) Małecki 
(Społem) 10,60.

Oszczep — 1) Szwarcer (AZS) 40,50 
m; 2) Korczak 40,30 m; 3) Ćuber 
(Czarni) 36,80 m.

Nagrody
W  dalszym  ciągu napływ ają 

nagrody dla kolarzy  startujących 
w  „T ou r  dc Po iogn e":

Izba  P rzem  Handl. w  Szcze­
cinie fundu je nagrodę dla najlep 
szęgo wrocławianina.

Izba. Przem . -  Handl. we W ro­
cławiu: rewanżuję.-się prezentem 
d la . kolarza szczecińskiego, p  

Dom  Książk i Po lsk ie j o fia ro ­
wał Ki książek A . Rekszy p. -|y.t. 
„M ocarze .ringu".

Prezydent m. W rocław ia  u fun­
dował 2 kupony ubraniowp.

B iuro Handl.Budowl. H. K o ­
siński nadesłało piękną 
papierośnicę, ozdobioną żlpcp- 
niami.

W szystkie nagrody będą w y ­
stawione w  oknie księgarni „C zy  
le ln ika", ul. N ow otk i 13,. a naz­
w iska ofiarodaców  będziem y dru 
kow a li w  „S łow ie  Polskim ".

Telefonem
po boiskach

N a m istrzostwach Pom orza 
Kaczm arek w  skoku o  tyczce 3,90, 

M asłowski w  rzucie m iotem  47,8(1

Rumunia —  Bułgaria 3:2 (1:2)

O W EJŚCIE DO  K L . A :
W U Z  —  O dlew  4:0
Chrobry (W łb ) —  Społem  <Wr) 4:1
M ieszko —  Wolność 6:2 (3:0)

Pocztow iec —  Drukarz 4:2

Podajemy nazwiska węgierskich kolarzy
którgeh zobaczymy w Tour de Pologne

Dziś przyleciała samolotem  z Bu­
dapesztu reprezentacja kolarska Pol 
Ski, która brała udział w  Ig r zy ­
skach Bałkańskich. Razem  z P o la ­
kam i przybyli do W arszaw y z  a w  od­
stępujące numery startowe: (68) N o- 
tas, (69) Madi, (70) Patoky, (71) Kiss 
I, (72) Kiss II.

Trzech z  nich brało udział w  w y ­
ścigu W arszawa —  Praga, a najlep­
szy z  W ęgrów , Notas zają ł w  indy­
w idualnej k lasyfikacji dziew iąte 
m iejsce za Sierpińskim, W ójcik iem  i 
Rzeźnickim.

Drużyna rumuńska, o której star 
cie w  Tour de Pologne depeszował

do W arszaw y prezes PZK o l. Goic- 
biowski, de fin ityw nie odwołała 
przyjazd.

A K S  —  P O L O N IA  Byt. 3:2 

RU CH  —  P O L O N IA  W. 3:0 

C R A Ć O V IA  -  Ł K S  6;1 

Z Z K  —  L E G IA  5:4 

W ID Z E W  —  T A R N O V IA  2:1 
R Y M E R  —  G A R B A R N IA  4:3 
W IS Ł A  —  W A R T A  5:2
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